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Warszawa, 31 stycznia. 

Sklecona pospiesznie większość sejmowa 
z Nar, Zjednoczenia Ludowego, P. 8. L. 
i N. Z. R., jako podstawa pierwszęgo na- 
szego parlamentarnego gabinetu, miała bar- 
dzo krótki żywot. Ściśiej mówiąc: po 
pierwszych dniach swego niemowlęctwa — 
w zetknięciu się z życiem, to jest po ze- 
brania się Sejmu po feryach świątecznych, 
rozpadła się de facto, aczkolwiek nominal- 
nie uważa się ją za istnicjącą. Gdyby nie 
sukurs stronnictw, które do większości nie 
należą, ale przyrzekły rządowi poparcie — 
mianowicie: Związku Ludowo-Narodowcego 
i Narodowo-Chrześcijańskiego Klubu Robo- 
tniczego — gabinet łatwo pewnego piękne- 
go dnia znalazłby się w Sejmie w mniejszo- 
ści... Secesya bowiem piuwowiernych 80- 
©yal-udowców Thuguttov:cj barwy pod wo 
dzą Poniatowskiego i Stolarskiego, wreszcie 
schizma — choć jeszcze dotąd nieoficyal- 
RA — reszty Thuguttowców, którym przy- 
wodzi pos. Rataj — z rzekomej większości 
stworzyła... mniejszość. 

Niedość na tem.  Osobliwość położenia 
większościowego gabinetu bez większości 
jest tem oryginalniejszą w dziejach parta- 
menterygmu, że nawet ta zdekompletowa- 
Ba quaai-większość nie jest jakąś silnie we- 
wmęgtrznie spojoną formacyą. Spójnią tą wi- 
sùm być wspólny program. Otóż trzeba 
stwierdzić, iż nawet tak nieprawdopodobnie 
wgólnikowy pamiętnej nocy grudniowej 
przy łożu rodzącej się „większości centro- 
wej“ mozolnie wypracowany „pakt“ — dzi- 

sami nie ma już żadnej mocy wiążącej. Ja- 
skrawym tego przykładem są perypetye, ja- 
kie przóchodzą w sejmowej komisy! kon“ 
stytucyjnej poprawki, wniesione do pier- 
wotnego rządowego projektu konstytucyi 
na mocy paktu większościowego przez ga- 
binet p. Skulskiego, a dotyczącej kwestyi 
senatu i wyboru Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej. Oto za projektem rządowym oświadcza 
się tylko Narodowe Zjednoczenie Ludowe; 
fiwaj zaś pozostali Kontrahenci: P. 8. L: 
IN. Z. R. najostentacyjniej frondują. Tak 
to rzekoma większość przy sprawach, z pa- 
ktu większościowego. wynikających, idzie w 
osobliwym ordynku. 

Ale i więż wewnętrzna samego gabinetu 
poczyna się okazywać kubek w kubek iden- 
tyczną ze spoistością samej rzekomej pod- 
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ta tego gabinetu: quasi-większości. Oto 
zbliżone do p. ministra spraw wewnętrznych 
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na Chełmżę i Chełmno, które w Tę- 
kach Polaków znalazły się 21 i 22 stycznia, 
a potem 23 miały wejść nasze wojska, do 
Grudziądza. 

Ze względu na wstrzymany ruch kolejo- 
wy ciążko jest, nawet transportami wojsko- 
wymi, dojechsć na czas. Toteż prawdziwie 


organy prasy coraz częściej informują O Toz- | szczęśliwą była dla mnie wieść, że kapitan 


dźwiękach w gabinecie w sprawie a 87 | 


tucvi pomiędzy p. Wojciechowskim a pre- 
mierom. ©ne też pierwsze — należy to pod- 
kreślić — zwróciły uwagę na bardzo cha- 
rakterystyczny fakt, iż od wniesienia wspo- 
mnianych wyżej poprawek do projektu kon- 
stytucyi, p. Wojciechowski ma posiedze- 
nia komisyi konstytucyjnej nio uczęszcza, 
rząd zaś reprezentuje na nieh wiceminister 
Wróblewski. 

Jak widać z powyższych faktów — vbe- 
ena sytuacya rządu i stosunek Sejmu do 
niego bardzo wyraźnie przywodzi nara na 
pamięć niedawne czasy, gdy to rząd p. Pa- 
derewskicgo miał za sobą w Sejmie głosy 
tych samych, mniej więcej stronnictw, 60 
dziś rząd p. Skulskiego, i podobnie, jak 
dziś, w kuloarach sejmowych i w prasie krą- 
żyły pogłoski o frondowaniu p. Wojciechow- 
skiego... 

Czy nie należałoby z tego powracania sto- 
sunków do pewnych łożysk i konfiguracyj 
wyciągnąć jakieś praktyczne wnioski? Po- 
winnyby się nad tem zastanowić leaderzy 
stronnictw sejmowych. W tem ustosunko- 
wywaniu się w Izbio sejmowej głosów sa 
rządem musi być chyba coś więcej, niż fle- 
pa przypadkowość. Czyżby więc nie nale- 
żało odważyć się na odgadnienie tego we- 
wnętrznego sensu owej konfiguracyi gło- 
sów? 

P. Skulski z każdym niemal dniem skła- 
da coraz to Ńczniejsze dowody, iż na raj- 
mowanom stanowisku nio jest energią uśpio- 
ną, ey toż enorgią bez kompasu t celu. 


W jego nterwencyach w Sejmie przebija | 


pełna świadomość uprawnień: rządu, wola 
czynu i zrozumienie zadań rządu. Atoli sto- 
gunki w obecnej quasi-większości rządowej 
nie mogą być odpowiedniem podłożem i ko- 
rzystnem milieu dla pelnego spożytkowania 
i rozwinięcia w czynie tych cennych wia- 
ściwości szefa rządu. Odgadnienie przez Izbę 
sejnową sensu głosowej konfiguracyi pro- 
rządowej — Btworzyłoby tę nieodzowną 
atmosferę, które; brak musi niewątpliwie 
rząd dziś odczuwać, 

Czy jednak Sejm ten sons odgadnie ?... 

J. CH. 


[on 


Grudniowa nota bziczerina. 


W sejmowej komisyi spraw zagranicz 
nych zainterpelowano, jak już donieśliśmy, 
świeżo przybyłego z Paryża szefa sokcyi 
prawno-adiniuistracyjnej min. spraw zagra- 
nicznych, p. Olszowskiego, czy prawdą jest, 
że p Cziczerin zwrócił się w imieniu 
rządu Sowietów do rządu polskiego z kon- 
kretną propozycyą pokojową. P. Olszowski 
istnieniu noty takiej nie zaprzeczył, lecz 
wyjaśnień udzielić nie mógł. W sprawie tej 
przynosi wamzawski „Kuryer Poranny“ na- 
Btępujące informacye, zaczerpmięte — jak 
powiada — od osoby, która z racyi swego 
stanowiska ma wszelkie dane do informo- 
wania w tej mierze: 

— Notę od rządu Sowietów, podpisaną 
Przez Cziczerina, przesłaną radiotełegrafem, 
Otrzymał rząd polski dn. 24 gmudnia r. ub. 
Nie jest to nota we właściwem tego słowa 
znaczeniu; telegram ten uważać raczej na- 
leży za wezwanie do paktów, podłane so- 
tom agitacyjnym. Z paru arkusików papieru 
telegrafieznego po usunięciu mnóstwa fraze- 
Rów, skierowanych do armii polskiej, „prze- 

! burżuazyi ete. ete., wyłuskać można z 
Roty, że: 

-exi = masie pobytu p. Więckowskiego 
w Moskwie, Sowiety zar gnore = 
Warcią pokoju z Polską. Propozycye p% 
Wtórzone zostały przy wyjeździe Więckow- 
p.lezo z Rosyi. Ponieważ rząd polski (p. 

zderewskiego) oświadczył w Sejmie, że 
Pronozycyi pokojowych niema, przeto So- 
a, raz jeszcze ai a uwaza LA s 

e iski pragnie oju, zaś w P 

9g6Ł robotników i SOO niezależnio od 


esej partyjnych, wyraźnie ujawnia ten-| 


Polt. e pokojowe. Rząd Sowietów wie, że 
mne - 70 względu ma swe stosunki zagrani- 
*e napotka na drodze pokojowej trudno- 


ści: rząd Sowietów zdaje sobie sprawę z am- 
tagonizmów połsko-rosyjskich, lecz z drm- 
giej stromy dobra wola ludu polskiego i ro- 
syjskiego przezwycięży przeszkody. Wobec 
tego rząd Sowietów proponuje rządowi pol- 
skiemu wysłanie delegatów dla rozpoczęcia 
rokowań pokojowych, 

Tekst tego radiotelegramu posiada min. 
Patok w Paryżu. Ponieważ  intetpelacya, 
skierowana do p Olszowskiego, miała na 
| celu wydobycie na jaw jakiejś ‘konkretnej 
| propozycji pokojow. ze strony bolszewików, 
|zapownić więc można, że poza wyżaj wymie 
niong „nota“ (której tekst zbliżony do ory- 
ginału podalem), otrzymaną w Warszawie 
dn. 24 grudnia r. ub., rząd polski noty innej 
nie ma. O ilo mi wiadomo, Klub P. P. S. w 
Sejmie, a przynajmniej jego członkowie, od- 
pis owego radia mają, zresztą jest on wy- 
drukowany w „Izwiestjach", w „Daiły He- 
raldzie* i rozrzacany w charakterze środka 
agitacyjnego wśród armii polskiej na froncie 
północno-wschodnim. Nie zawiera on takich 
danych. któreby stawiały rząd w bezwzołe- 
dnej konieczności ich rozważenia. Po powro 
cie p. Patka z Paryża, podczas rozpraw w 
Sejmie nad kompleksem spraw wschodnich. 


będzie siłą rzeczy poruszona sprawa pokoju dzy sobą po niemiecku, 


z Rosyą sowiecką. 


Oczywiście, mowa tu tylko o radiotele= |: 


grami graau:cyym. Najbliższa przyszłość 
okaże, jaki jest charakter Omriiniej „pnomo- 


zycyi bołszewickioj, styczniowej, jaka poda- | 


na została najpierw przez prasę niemiecką, 
skąd ją zaczerpnęła prasa polska. 


Zajęcie (Grudziądza. 


Grudziądz, 26 stycznia. 
Stosownie do ułożonego planu, po To- 


Bardel, zastępca szefa sztabu dywizyi po 
morskiej, ułatwi mi przejazd samochodem 
pod Grudziądz, który jeszcze wówczas nie 
był w rękach naszych. Ale ponieważ mia- 
łym los sprzyja, a do tego uprzejmy właści- 
ciel samochodu p. Głowacki z Gniewa Spor 
Gzie wii się, że Grenzschutz padzwyczajnych 
trudności nie będzie robił, zdecydowałem 
się jech:é wprost. do Grudziądza. 

Całą droeg mogliśmy obserwować tę nad- 
zwyczajną radość naszego ludu, która obja- 
wia się i w pwzyjmowaniu gościnnem na- 
szych żołnierzy j oficerów i w ofiamości i są 
przykładem miast w strojeniu nio tyle do- 
mów, ile dróg, zspomacą bram tryumfal- 
nych. A tak pragnie każdy objawić ðwoją 
uciechę, że w. miejscach, gdzie samochód 
prędzej jechał, zdawało nam się, iż przejeż- 
damy jakimś olhrzymim kurytarzem z 
drzew, złaczonych n szczytu łańcuchami z 
świerków i sosen. Przed domami stoją jesz- 
cze gdrieniegdrie gromadki z rozśmianemi 
radością twarzami, a gdy dojrzą mundur 
oficerski w samochodzie, natychmiast wzno 
si ałę okrzyk: „Nioch żyje Polska!" $ leci w 
ślad za nami. 

Chełmża m, którą zajęłiśmy wczoraj, 
tonie jeszcze całx w powodzi chorągwi, i 
choć już zmrok zapuda, pełna gwaru i iy- 
cła, jakby zmieniła się w wielkie mi w 
ów wielki dla niej i da Polski dzień, 

Było już ciemno, gdyśmy dojeżóżałi do 
wspaniałej serpentyny, obiegającej górę ko- 
ło Grudziądza. Bez jakiejkotwiek przeszko- 
dy dojechaliśmy do samego miasta, e 
już ruch mały panował, tyłko tu i ówdzie 
śpicszą do domów  spóźnieni przechodnie, 
albo zjawi się czapka niemieckiego żołnie- 
rza. 
Nazajutrz od wczesnego ranka much się 


O 10 godz. ruszają szeregi na z, gdzie 
gen. Wickens żegna ludność; i g 
ża nadzieję, że wrócą dawno czasy. A fest- 
cze silniej podkreśla tę wiarę hakatystyczmy 
burmistrz miasta, który rozpacza nad rzeko- 
mą krzywdą, jaka się Niemcom dzieje. 

Wprost niepojęta jest ta psychika niemie- 
cka. która przecież dowodzi, że Niemcy ni- 
czego się z wojny nie nauczyłi, że pozostali 
nadal butnymi, pewnymi siebie, że nadal są 
zapatweni w obraz wielkiej, nad caiym świa 
tem ciążącej Rzeszy. Nawet w owych bach. 
które obficie wylewa ludność niemiecka, wi 
dać nie żal z powodu rozstania, a obrażaną 
dume, dowód tej pychy, jaka ich zawsze roz 
pierała i mimo wszystko jeszcze rozpiera. 
W obliczu klęski śpiewają tysiące „Heń dir 
im Siegeskmnu*, a skoro nie mogą kogoś 
z współcze'nych, więc przynajmniej pomnik 
Wilhelma Wielkiego przystoi w wieńce. 

Skoro tyłko przeszły wojska niemieckie, 
w czasie, gdy jeszcze na rynku odbywa się 
hakatystyczna manifestucya — już na dal- 
szych ulicach stroją się domy w zieleń, już 
zjawiają się biało-czerwome napisy: „Wita- 
my serdecznie!“ — „Niech żyje Polska!“ A 
za chwilę cała gromadka dzieci szkołnych 
wychodzi na ulicę, a każde cieszy się biało- 
czerwoną chorągiewką, a każde odświętnie 
przybrane, szeregami chroniąc się do kościo- 
ła, by stamtąd wyjść na powitanie. WkróteB 
wyjeżdża starosta Ossowski z delesa- 
cyami, aby na granicy miasta i powiatu po- 
witać wojska nasze, a tymczasem na rynku 
ustawiają bramy tryumfalne; to samo wi- 
duisz na ulicach, gdzie nawot kobiety biorą 
sią do pracy, aby na cezas zgotować oznaki 
radości. A dziwne to — kobiety te mają na- 
rodowe odznaki — a porozumiewają się mię 


Około godz. 1 i pół — na pół <Fodziny 
przod  zapowiedzianem wkroczeniem usta- 
wiają się delegacye towarzystw polskich 
pod nomnikiem Wilhelma. a tysiące ludności 
zajmnią w Kmizym Ordynku rynek i dług'm 
wyciąswają się szpalorem wzdłuż uire- 
Wreszcie szmery rosną, jakiś prad prze- 
biega przez tłumy i nagle okrzyk się wzno- 
si: „Niech żyją, niech żyją!“ To wjechała 
kawslerys Hallerczyków. Za nią idzie pie- 


chota, a wkońeu przybywa gen. Pruszy ji jsze 


ski na czele świty. A 
W imieniu władz miejskich witz wojska 


runiu i Bydgoszczy, pazyszia kolejidr Rzyekowski, poczem gen. Piiszyń- 
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ski w serdecznych siowach dziękuje za przy niem kapłana, śpiewają wraz z oisiestrą 
jęcis, wskazuje ma to, że Polska niesie z s0-1,,Nie rzucim ziemi“, 


bą wolność dia wszystkielt, którzy gą Pola- 
kami, bez względu na to, jik mówią. 
men. Pruszyńskim natchnioną mową zapala 
serca obecnych ks. dziekan Dykien kó 
ry każe nam miłość nieść i ta miłością ludz- 
kości świecić. 


nomisya 


Cieszyn. P. A. T. Dnia 31 stycznia o g. 11 
przed południem przedstawicieł rządu pol- 
skiego, p. Zamorski, przedstawił przy- 
byłej do Cieszyna międzynarodowej Komi- 
syi plebiscytowej członków Rady Narodo- 
wej, przedstawicieli duchowieństwa rzym- 
sko-katolickiego i ewangelickiego, reprezen- 
tantów rządu krajowego. władz administra- 
cyjnych, sądowych i autonomicznych. 

N je przedstawił się brygadyer La- 
tinik, brygadyer Pogorzel.s.k.i z adiu- 
tantem, ofic łącznikowy Ministerstwa 
spraw wojskowych. 

Z kolei p. Zamorski przedstawił reprezen- 
tanta Ministerstwa spiaw zagranicznych dla 
Spisza i Orawy, oraz współpracowników de- 
legacyi plebiscytowej. Do międzynarodowej 
komisyi przemówił krótko pos. Reger, 
imieniem Rady Narodowej i p. Michejda, 
imieniem władz krajowych. Odpowiedział 
ch y komisyi br. Mannevil- 

e, w słowach bardzo serdecznych, 

Po południu przedstawiła się komisyt de- 
legacya czeska. 

Cieszyn. P. A. T. Z powodn przybycła 
Komisyi międzykoalicyjnej Rada Narodo- 
wa wydala do ludności odezwę, w której 
serdecznie wita roprezentantów państw 


Warszawa. (Telefonem). Powrót min. P a t- 
ka z Paryża ma nastąpić dzisiaj, w nie- 
dzielę. Według informacyi, nadeszłych z Pa- 
ryża, min. Patek po swoim powrocie z 
Londynu i konferencyi z Lioyd George'm 
jest jak najlepszej myśli, gdyż konferencya 
ta wypadła korzystnie. 

Z Paryża wyjechał minister wa ezwar- 
tok. Przed odjazdem odbył konferencyę z 
francuskim prezydentem ministrów i min. 
spraw zagranicznych, Millerandem w 
sprawach, pozostających w związku. z poli- 
tyką wschodnią. 

Bardzo duże *naczenie dla dalszego 
ukształtowania sią stosunków w polityce 
międzynarodowej bedzie miało ustąpienie 


Rowindykacya 


Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu ge- 
neralnego wojsk polskich: 

Rewindykacya ziem polskich na zacho- 
dzie: Obejmowanie terenów odbywa się w 
dalszym ciągu planowo. W dniu wczoraj- 
szym zajęliśmy Karszewy. 

Zastępca szefa sztabu generalnego: 
Malczewski, pułkownik. 

Tczew. P. A. T. Polskie pociągi pancer- 
ne przybyły do Tczewa we czwartek. 
W piątek nadciągnęły dalsze oddziały wojsk 
polskich. Wkraczających do miasta witała 
Rada Ludowa, przedstawiciele władz. du- 
chowieństwa i stowarzyszeń ze eztandara- 
mi Publiczność ofiarowała Żołnierzom 
kwiaty. 

U bramy miasta przemówili pp. Brzo 
zowski i Bączk.o.w.s.k.i, 
ską ruszyło odświętnie przybranemi ulicami 
przed Starostwo, gdzie wystąpił z remo- 
wą starosta Arczyński, 
ma I. został zasionięty. é 3 

Z przed starostwa pochód wlat się na Ry- 
nek, gdzie przemówił burmistrz Tezewa, 
Orchołski, porucznik Sarat i d.e.l.e- 
vaci z Gdańska i okręgu Sztum- 
s.k.ie.g.o. Uroczystość zakończyła się od- 
śniewiniem pieśni narodowych i defilada. 
"Po pomini- w kościele katedralnym od- 
prawiono nabożeństwo dżiękezynne. 

Wieczorem odbył się raut w Niemieckim 


jDworze. Oddzist marynarzy polskich, ma- 


rujący na ezela wai:En, wyróżniono spe- 
cyalnie owacyjnem powitaniem. 


Pe: 


niobiseytowa w. Cienie 


zyśłny zioi W poliytt 


potem woj- 


A łzy błyszczą w ich oczach, gdy z podr 
OE. ręką,Śpicwają żywem uczuciem glu 
bowanie: „Tak nam dopomóż Bóg“, 
Naprawdę można wierzyć, że ten, dotąd 
niemiecki Grudziądz, ma polskie sciea, a 


; | wkrótce i polskie będzie miał oblicze. 
A tysiące ludności, porwane przemówie- | 


T. UHMA. 


sprzymierzonych, a ludność wzywa, aby 
skorzystała zo swobody, zapewnionej przez 
komisyę, ky walczyć o prawa polskie. 

Cicszyn. P. A. T. Wczoraj przybył tn 
Dr Diehl Józef, adwokat z Zakopanese. 
przedstawiciał komitetu spisko-orawskiczo 
przy międzynarodowej Komisyi plebiscyto- 
wej. 

Cieszyn. P. A. T. Międzynarodowa Kozi 
sya piebiscytowa przybyła tu w następują- 
cym składzie: 

Członkowie misyś francuskiej: hr, M: nne- 
ville, szef delegacyi, p. Pichon. sekretarz, 
rotmistrz do Framomt, kapitan Flino, Lepre 
tre, tłómacz dla języką polskiego, Pom™iois 
tłómacz dla — czeskiego, kapitan de la r2- 
rest du Vonne, mile Amodru i mUe Bible. 

Członkowie misył angielskiej: gen. kon- 
ml Waton, pp. Pearson, Sulivam, Harris. 
Flovers, Watt, Edwads-Carter. 

Ozłonkowie misy! włoskiej: Marerabia I. 
Borsarelli di Rifreddo, podpułk. Margrabia 
di Vernetto, hr. Tornielli, kap. G. Borsarehi. 
G. Bartolomucci (sekretarz), Baudine i Tor- 
z. (sekretarze). 1 

złonkowie misyi japońskiej: Dr Yamada. 
Kurihara, Iguchi (eałonek misyi Akana za- 
trzymał się w drodze do Ciószyna). 


e © 
dotychczasowego dyrektora denartamm 
politycznego we francuskiem f Aa 
spraw zagranicznych,  Berthelota. 
P. Berthełot poszedł na urlop, z którego 
prawdopodobnie do urzędu nie powróci. Spe- 
cyalnie w sprawach polityki wschodniej 
ustąpienie p. Berthelota jest wypadkiem wa- 
żnym, gdyż uchodził on za przyjaciela po- 
lityków rosyjskich, którzy obecnie w Pary- 
żu czynią wiełkie wysiłki celem odbudowa- 
nią jak najwiękizej Rosyi. Berthelot wywie- 
rał znaczny wpływ na tok zagranicznej po- 


tlityki Francyi. Po jego dymisyi przeprowa- 
,dzenłe polskich życzeń eo do spraw wsslto- 


drich będzic zapewne łatwiejszem. 


— — — 


Jem polskich. 


pierwszych dniach lutego. Siedzibą komisyi 
będzie Poznań. 

Tczew. P, A. T. Ostatniego dnia preeù 
wkroczeniem Polaków bardzo wielu Niem- 
ców opuściło Tczew. Niemieckie nazwy ulic 
w Tczewie zamieniono już na polskie. 

Warszawa. P. A. T. Naczelne Dowództwo 
wojsk polskich komunikuje, co następuje : 

Powiarzające się głosy prasy niemieckiej 
o demontowaniu cin: „am i tele- 
fonicznych przez w jące na Pomorze 
wojska polskie, domagają się stanowczo 
sprostowania, 

Linie, oraz urządzenia telegraficzne i te- 
lefoniczne miały być pozostawione przez 
ustępujące włsdze niemieckie dla wiytku 
państwa polskiego. Byłoby wręcz przeeźwna 
i szkodliwe interesom państwa psucie owych 
urządzeń. Sprawa przedstawia się zupełnie 
odwrotnie, gdyż stwierdzono, że wojska nie- 


Pomnik "Wiat R: celowo wywożą i uszkadzaja te ob- 


wojskowe, kiiórych użycie po zajęciu 
Pomorza jest bezpośrednio potrzebne. Prc- 
rwanie komunikacyi telefonicznej między 
Królewcem a Berlinem jest dzisłem wyłą- 
cznie rąk niemieckich. Prasa niemiecka 
chene zrzucić odpowiedziałność z armii mie- 
mieckiej, oskarża o powyższe czyny wojska 
polskie. 

Gdańsk. P. A. T. Przybył tu ansłefski od- 
dział kwaterunkowy w liczbie 100 żołnie- 
rzy t przystąpił niezwłocznie do przygoto- 
wania pomieszczeń dla oddziałów  franeu- 
skich i angielskich, które mają tu pragbyć 


Gdańsk, P, A. T. Komisya graniczna pol- |9 lutego. 


sko-niemieeka rozpocznie działałność w 


Malborg. P. A. T. Przybyli tu kwaterni- 


' wyraźne: 


Br. Z. 


Strze: anzielsii, francuski, wioski i juson- 
ski, eslem wyszukania kwater dia oddzia- 
łów wojsk koalicyjnych. 


Kieproszeni opiecunawie, 


Że „neutralni“ wszystkich krajów i naro- 
dów nie sprzyjają polskiej Rzeczypospolitej SA oi t0--2 
4 czynią wszelkie wysiłki, aby podkopać | ESEE 
nası auterytet w państwach zachodnich, 

o tem ówiadczą głosy żydowsko-socyalisty- R O 
eraj prasy francuskiej i angielskiej. Wy- 


dd wydawaniciwa, 
Prosimy o rychłe odno- 
wienie przedpłaty w celu 
uniknięcia przerwy w prze- 
syłce dziennika, 


jczki i Bochni Za najbłiżazą rodziną szli przod- 
|stawiciełe dyrekcyi żup solnych w Krakowie, 
zarządu salin wielickich i bocheńskich, 
przedstawiciełe krakowskiego 
ckiego, dyrektorowie teatrów krakowakich, za- 
stęp inteligencyL Syndykat dzienmikarzy kra- 
kowskich reprezentowali prezes Roman Woy- 
czyński i sekretarz Wincenty Koroiewicz. 
aA Gdy omzak żałobny przybył na cmentarz, 
imieniem zarządu kopalń wielickich pożegnał 
H A A Zmarłego inż. Dawidowski, podnosząc Jago za- 
N sługi jako górnika. Serdecznie przemówił gór- 
4. H y nik z Wieliczki, Klemens Ta a mowa ta 
starczy czytać londyński „Daily Herald sai : Kiaka, i dutogg była mi e ia jakie bd wśród rze- 
oaz paryską „L'Humanite”, aby mieć po-| NASTĘPNY NUMER „GŁOSU NARODU“, „zy zómiczej adolat. obudzić; <jak" (go -górnity 
jęgie o tej akeyi. z powodu święta M. B. Gromnicznej, przypada- kochali | szanowali. Obaj mówcy żałobni skoń- 
Gdy chodziło o pozyskanie Polski do ro- | jącego w poniedziałek, wyjdzie we wtorek rano czyli swe przemówienia górnicz m: „Szczęść 
kowań z bolszewikami „Daily Herald“ roz- |o uwykłej porze. Mro taimini rody Kae dzien 
p>ywa się szeroko o doniosłości roli, Ja- UROCZYSTOŚĆ Z POWODU ODZYSKANIA kowskich i red. „Kuryera Ilustr.“ przemówił 
ką Petaka może odegrać na Wschodzie, roz- | DAWNYCH ZIEM POLSKICH. Wczoraj odbyło 
poczynając rokowania z bolszewikami. Zaś 
„L'Fumanita* cioszyła się, „że Polska nie 
przyczyni ei; do zamordowania Rosyi*. 
Ale w kilka dat później „L'H umanite" |w Krakowie w niedziełę 8 Intego b. r. Komitet hnych przez orkiestrę salinarną I ostatnich. mo- 
obwieszezała Francyl, że „Polska jest bie- (wybrał ton dzień dlatego, że wówczas właśnie dłauch duchowieństwa, oddano zwłoki dzielne 
tlnym kraikiem bez busoli, państewkiem sła- | ostatate granice zachodniej części Rzeczypo-|go j szlachetnego pracownika ziemi ojczystej, 
hem i bankrutującem jeszcze przed Tozpo- | spolitej będą już defmitywnie objęte przez żoł- a gdy wzniosła sie mogiła, pokryła ją meństwo 
r.gohem swego życia narodowego..." W gru- |nierza polskiego. wieńców od rodziny, od Polsk. Tow. gómi, 
dnit poświęciła „L'Humanite* całą szpał-| Uroczystość krakowska rozpocznie się dzięk-|redakcyj pism i przyjaciół. 


zró BEE EK FSB 


lsię posiedzenie komitetu obywatelskiego, ca Kamińskiego na niwie literackiej i'jego dzia- 
którem ustalono, że urorzystość z powodu od- alność pisamką, tak ściśle związaną z działal- 


„BŁOÓS WARÓDO* m dmta 2 Lutego 1929 roku, 


(„iroł. M. Szyjkowski, podnoszące zasługi 6. p.| 


| zyskania dawnych ztem polskich, odbędzie się nością gómiczą. Po oderraniu meladyi żało- | 


tę gwałtownej napaści na Polskę, z powo- 
du rzekomych pogromów żydowskich, jak- 
by żałując, że nagonka pogromowa na Pol- 
sko narodom zachodnim się już wreszcie 
sprzykrzyła. W numerze z 17 grudnia zwal- 
cza w „łŁFHumanite* p. A. Pierre projekt 
.3.nej Polski i oburza się 


na „Polskę | 


czynnem nabożeńtwem, poczem na zgromadze- | Nahożeństwo żałobne za duszą 4. p Zdzi- 
niu narodowem na wzgórzu wawolskiem nastąpi , sława Kamińskiego odprawione bedzie dnia 8 
przemówiemie, określające domiosłość chwili. Po |lutero o godz. 9 rano w kościele 00. Karmcii- 
zgromadzeniu odhędzie się nad Wisłą symholi- | tów na Piasku. 

czne rzucanie wianków na płynącą wodę. Wio-| STRAJK, W powszechnem Tow. konf key 
czór odbędą się w obu teatrach miejskich uro-|nem, ul św. Marka l. 35, bedącem dostawca 
czyste przedstawienia. ubrań dla armii i zatrudniającam około 500 rœ 


bniowskiego", ostoję reakcyi. : Przez cały dzień domy będą dekorowane cho- botników i rohotnie, wybuchł wczoraj strajk. 
Nuowłasewo mówiąc, p. Pierre, występu: |rągwiami, po ufieach miasta zaś przeciągać bę- Robotnicy żadają 50 proe. podwyżki płacy. 

jacy tak silnie przeciw potędze i wielkości |dą mnzyki. a ZABAWY TYLKO DO GODZ. 3 W NOCY 
paústwa polskiego jest żonaty z żydówką | WIECZÓR KU CZCI JANA KILIŃSKIEGO |Dyrekcya policyi komunikuje: Ze wzelędu ma 
rosyjską. Wszyscy zresztą najwybitniejsi |p, dochód Bursy młodzieży rękodziełniczej od-|ninzbędne ograniczenie w użyciu węgla, mazojć 
przywódcy sccyalizmu francuskiego i zacię- był się dnia 25 z. m. Obszerna sala Bursy za-|kie zabawy, rauty, zebrania towarzyskie i t. p. 
+7 AA Polski, kn np. Marcel cba pełniła się szczelnie, miejaca honorowe zajęli: |nie megą przecineać się poza sodz. 3 w nosy 
Mariae Montet lub Tirnest Lafont są żonaci |. Biskup Nowak, przedstawiciele cechu. sfery |pod odpowiedzistnościa tak rwządzających 23- 
z źygówkami rosyjskimi. rękodzielnicze, robotnicze i fntelizencya. Pro- | bawy, jak i wynajmujących lokal 

_ Kiedy Clemenceau mówił o roli Polski na | gram wypełniły przemówienia, oraz produkcye| Z GLODU. Znowu zaszedł w Krakowie nie 
MWschadzie, jako „drutu kolezastego* — | muzyczne i doklamacyjne, nadto mlodzież Bur- |zmiernie bolasny wypadek śmierci na ulicy z gło- 
wystąpił p. Pierre z całą siłą przeciwko po- |gy rekodzielniczej odegrała dwia jednoaktówki. «ij Mianowicie wczoraj w południe na rogu ul. 
lit) æ. Naczelnika polskiego państwa, ŻE |Czysty dochód przyniósł 9000 kor. i 40 puszek ościuszki na Zwierzyńen  Biaruszka nieznanego 


nazwiska padła na chodnik i nie powstała wie | 


| 
'gómików niosły wieńce od górników z Wieli- wymnsiła wypłacenie po 700 mk. „odszkodo- | 


[wacia*. Poza tem na zebraniu omiawiamo spra- 
wą spekulacyi skórami, która sprowadza nie- 


„wanie. 


zawiadomienia I komunikaty. 

PRZYGOTOWANIA DO REDUTY postępują 
szybko; naprzód komitet zapewnił już sobie współ- 
judział najwybitniejszych sił artystycznych wszyst- 
„kich teatrow krakowskich. Nazwiska wykonawców 
iprogramu podane będą w najbliższym czasie do 
(wiadomości. Zgłoszenia po zaproszenia wypływają 
masowo., Zwraca się przeto uwagę wszystkich, któ 
'rzy mają zumiar udać się na Redute, aby zgło- 
sii swe nazwiska w biurze komitetu jak najry- 
ehlej, gdyż lista zgłoszeń będzie wkrótce zam- 
knięta. Nadmienić jeszcze należy, że zarząd bufetu, 
obficie zaopatrzonego, spoczywać będzie w rękach 
jednego z najwybitniejszych fachowców. 

ŚLUB p. Maryi Radwańskiej, córki Ludwika 
i Franciszki z Bielar:skich, z p. inżynierem Buge- 
jniuszem Skibniewskim, st. referentem biinieterstwa 
Ihandlu i przemysłu w Warszawie, odbył się dnia 
24 stycznia w kościele 00. Zmartwychwstańców 
w Frakowia. 334 

KOLERDY na chór meski, żeński i mieszany 
|" Larmecizacyi prol St, Pursy, odźniewzją jezo 
uczniowie w zespole choralnym na Mszy ostatniej 
jo godz. 12 w kościele Panny Maryi, pod kierun- 
"kiem kompozytora. 
| NA SCHRONISKO DLA STARUSZEK I SIE- 
RÓT. Ws wiorek i środę 8 i 4 lutego o godz. 
4 po poł. odbędą się przedstawienia amatorskie 
w sali Ochronki przy ul. Krowoderskiej lẹ 40, na 
korzyść Ńehroniska dla bezdomnych staruszek i 
,sierót. Program: 8 komedyjki, 2 monologi i gimna- 
| styka rytmiczna. 
| GNIAZDO KRAKOWSKIE ZWIĄZKU ARTY- 
|STÓW SCEN POLSKICH. Dnia 28 stycznia od- 
|była się posiedzenie zarządów wszystkich. fiii 
lkinkowskich Z. A. $. P. na którem połączono 
jwszystkie filie w jeńno „Gniazdo“. Do zarządu 
|.Gniszda* wybrano pp.: Dobrzańskiego (prezes), 
‘Ludwiga (wiceprezes). Czapclskiego (gekretarz), 
| Korcekiego (skarbnik). Trzywdara, Ziembińskiego, 
,Lawirskiego i Górzyńskiego. 
| WYDAWANIE GRYSIKU DLA DZIECI I MĄKI 
| DLA CHORYCH. Począwszy od 1 lutego b. r., bę- 
[dzie sprzedawany w lokalach sklepu miejskiego 
„na pl. Jabłonowskich grysik dla dzieci do lat 2-ch 
jw miarę zapasów po 500 gr. na pół mieziąca, oraz 
imaka dla chorych po 1 kg. miesięcznie, zamiast 
chleba, po cenach maksymalnych. na osobne le- 
gitymacyc, które od powyższego dnia będą wyda- 
wały dla uprawnionych do pobom właściwe biura 
lehiebowe. Wydawanie, maki dla chorych ograni- 
cza sią do dwóch osób w jednem gospodarstwie 
i lomowem. 


jeń<di nie będzie prowadził racyonalnej po- 
lityśi, „to... nie nis zatfzyma inwazyi bol 
szowiekiej na wiosne". 

Podobną kampanię prowadzi na większą 
jeszena skale p. Philips Prie, berliński ko- 
respondent „Daily Herald'a*'. Wyste- 
pująe przeciwko akcyi polskiej na Ukrai- 
nie, uwaóa 7a rzecz najprawdopodobniej- 
eza zwycięski marsz czerwonej armii na 


mleka skondersowanego, którą to kwotą ETR- | cej. Zawezwane Pogotowie ratunkowa stwierdziło | 
czomo do rąk ks. Kuznowicza, kuratora tejże śmierć z wycieńczenia. i 


Bursy 

PRZYWRÓCENIE RUCHU KGLEJOWEGO 
OD 1 LUTEGO. Jak się dowiaduje P. A. T. 
iz ministerstwa kolei Żelaznuych, rych osobowy, 
wstrzymany 17 stycznia b. r. na wszystkich ko- 
lejach pańtwa polskiego, podejmie się z dniem 
t lutego b. r. w rozmiarach ruchu przedświate- 
|cznago. Od tego dnia sprzedaż biletów odby- 


Ukraiwie, który rozwieje te plany“. 


Celem uzyskania legitymacył na dodatkowy po- 
ibór grysiku dla dzieci, interesowanł winni przedło- 
Trudna wobec tego nie zwrócić uwagi, że w na- |Ż7Ś w binrach chlebowych metrykę lub wyciąg 
gem mieście jest wiele zakladów i instytucyi do- | metrykalny dziecka. znś dla nzyskania logityma- 
broczynnych. których istnienie powinno wykluczać “yi na pobór mąki dla chorych — świadectwo le- 
i podobnie tragiczne wypadki. Zakłady te mają prze- t*karskie. potwierdzone przez m. Urząd zdrowia, 
cłeż za zadanie zapohicgać, aby takie zgony z wy- 0132 legitymacyą zbiorową do pobore mąki, chlo- 
cieńezenia na ulicach miasta nie miały miejsca. [Dai Cukru. Powyższe legitymacye wydawać się 
ieetety, dzieje się fnaczej_. z (dzie za uiszczeniem w okręg. biurach chlebowye 
WŁAMANIE DO SKLEPU, Praodownik policyj. | *O*5 1 kor, tytułem zwrotu kosztów, 
ny (sierżant) Chowaniec nbiegłej nocy zauważył 
w nl. św. Sebastyana Władysł. Kałużę, stróża do- 


Nr 30. 


Z TEATRU „BAGATELAŚ komunikują: W po- 
niedzinłek, z powodu świeta, odbędą się dwa wi- 
|dowtska: po poiudniu-„Tylka sen”, zaś wieczo-. 
rem „aliss Ilobbs*. Bieżwrkie miła sielanka za 


; liczni słychaną drożyznę i brak skór. W sprawie taj świotną wykorawczynią tytułowej roli, p. Lyckę 
świata litera- uchwalono zwrócić się do rządu o jej uregnio- |Nowośrią naji iiżezą będzie głośna komedya Chis 


rellsgo p t. „Twarz i maska“, z której próby. pre- 
„wadzi p. Zygmunt Noskor'ski. 

Z TEATRU NOWOŚCI komunikują: „Rozwódka”' 
graną będzie dziś i w poniedziałek wieczór. W nie- 
dzielę po poł. „Wice-małżonek". <Atrakcyą te 
przedstawienia będzie wystep pary baletowej, Na» 
deiduy i Nellego, która odtatczy tango. 


Rerertuar teatru miej. im. J. Słowachieso. 
Niedzicła 1 lutego: Po poł. „Betleem palskie* 
Rydla; wieczorem „Rosmersholm“ Ibsena. 
| Poniedziałek 2 lutego: .Retleem polskie“ Rydla, 
wieczorem „Tartuffe“ Moliera. 
Wtorek 8 lutego: „Rosmersholm* EL Thaena. 


| Repe - afsttsza teatra powszec" eva, 
Niedziela t Intero: Po pol „Białe fartaszki' j 
lenia „Krzyżacy*, 
oniedziałek 2 lutego: Po poł. Występ baleto 
M. Piaseckiej, wieczorem „Cyrulik sewilski*, 4 
Wtorek 8 lutego: „Ewa“. 


Repertuar „Bagatełić, 
„Niedzieła 1 lutego: Po poł. „Czy jest co do ocle- 
ij kg o „Tylko sen“, 
oniedziałek 2 lutego: Po Ł „Tylko sen 
wieczorem .,Misa” Hobbs“. cz ki 
Wtorek 8 lutego: „Kobieta bez skazy“. 
Repertuar teairu „Nowosci“, 


Niedziela 3 lutego: Po poł. „Wice-marszałek z 
wieczorem „Wcsołą wdówka“, 

Poniedziałek 2 lutego: Po poł „Wesoła wdó- 
wka“; wieczorem „Rozwódka*, 


CODED ZRYW AK TK S AT ZARA SEE S 


Miejski teatr powszechny. 
„Ewa“, operetka w aktach Fr. Lehara, 


Jest to jedna z lepszych operetak Lehara,; 
ac w muzykę miiią, melodyjną, choś w pe- 
wnych momentach nie wolną od remi iscencyj, 
|oraz libretto o tepdencyi wysoce... umcralniają- 
cej. Oto Ewa, dziecię bez matki, którem zaopie- 
hi się robotnicy fabryki szkła, gdy dorosła 
do lat panieńskich, nie pozwoliła się skusić wę- 
żowi w postaci nie pierwszej młodości, właści. 
ciola fabryki hulaki, przybywającegć wprost z 
Paryża. Droga do nadobnej dziewczyny prowa- 
dzi przez oltarz. Zwycięża więc cnota i ,.praw- 
dziwa miłość“ i wszystko kończy się dobrze. 
W operorce. wiele tańców, ewolucyi, sporo bu- 
moru, parę walczyków. przyzwoita doza 
głupstw typowo operetkowych, a zdałoby się 
przytem, aby niektórzy z grających nie zapomi- 
mali, że to operetka i w role awe, czy rólki wiam 
li trochę więcej życia i humoru. Na to cobie 
można pozwolić. 4 

Wystawiono tę nowość operstkową, pod wy- 
trawną reżyseryą p. Lelewicza, starannie, bar- 


Drugi żydowsko-bolszewicki organ „La | wać będzie, stosownie do ilości miejse w pocią- |, mn, diwy" podejrzane tłomoki. Arrsztował go 
Vie QOuvriere*" dodaje do tej opinii swą | gach, normalnie, t. |. bez potrzeby legitymowa- |z miejsca i kazał zeznać, skąd pochodzą, Katnża 
PR "ią fre; s k pź PERA E } pie" 4 „dka zaprowadził go na Rynek L 12, gdzie były Ślady 
uwagę, iż „robotnicy polscy prędko Się |nia słę przy kasach. Pociągi uruchomione ogło- | mi mania do sklepu x towarami biawatnymi 
Spostrzegą, że ich rzekomi oswobodzicieła aa |szą dyrekcye w dziennikach, Focheffora. Skradziono tam 19 zwojów materyl, 
w istocie „beziitosnymi panami". NOWI POLSCY DOSTOJNICY ZAKONNI. | Ke w AO aa E tych materyi 
h « o 3 PA =. niósł Kałużs w tabołku. Okazało się, że włamania, 

„Hanchester Guar.d.i.an zamie” | Na Kapitule Prowincyi prasko-śląskiej ZAKONU | oprócz Kałuży, dokonali: stróż doma Fr. Rysdac 
Bzcza ksrespondencyę z Polski, której trsść | Bonifratrów, da której — jakto już w swoim | zona jego, Marya, Fr. Fiech, Teofil Karzowski 
mieści się w tytule: „Bezrobocie, nędza, ty- | czasie donoefliśmy — przyłączono na razie Jan Kołek, Wszystkich aresztowano, 
usda Konwenty w Krakowie i Zebrzydowicach. wy-| , OKRADZENIE, KONSUMU. W ostatnich dniach 

(Qsżatnio ..L'Humanite'" niemal codzien- | brano ponownie przeorami: 'ierwszego z nich— że konsumu robotniczego w Deħnikach włamali 

: mA T og k e i A A 2 a „się złodzieje I skradli skóry I obuwie wartości prze- 
nis zajmnje się Polską. Cieszy się, „że żoł- (0. Jacka Misiaka i druciego — O. Michała ' szło 20.000 kor. Aresztowano Fr. Kotarbę i Wojo. 
icra polski bije się nie za swoją sprawę,|Buhla. Ponieważ wybrani są Po'akami, zatem | Lyszezarza, Ściganie wepólników w toku. 

a pem grozi Naczelniko.w.i P.a.ń- usnrięto wreszcie nieszczęsne rzady czeskie w| ZACZADZENI W ŁAŻNI. Wczoraj o godz.5 po 

stwa: „Niech Piłsudski pamięta o swej | Konwencie krakowskim po latach sweśćdziesię- | EG wa ji ENG ALA RM tj 

przeszłości socyalistycznej... Niech nie po- |ciu. a w zebrzydowiekim po stukilkudziesięcia. ' sykadzenia pieca, czy ita E A się 

niža ieh do nędznej roli żandarmów reak-| Podnrzeorem w Konwencie krakowskim został rzad spowodował zemdlenie kilkn osób. Lekarz 

vi europejskiej. O. Bogumił Lewandowski. EE” zemdlonych  przywrócł do przyto- 
3 y Ss 7 s . . : E mności. 

Daia 28 stycznia grozi juź Naczelnikowi: | Dalej O. Misiak mianowany został Dele! OGIEN PIWNICZNY. Wczoraj o gedz. 6 wie- 
„Jeżeliby P.iłsufdski sprzeniewierzył się | Fatem z pełną władzą prowiwyała na Koo- |czorem wezwano straż pożarną na Rynek pL db 
swej przeszłości... to socyaliści polscy bę- wenty Bronifratrów w Małonolace. Jest to pier- | domu pod 1. 24, gdzie zapaliły się śmieci i sło- 
dą wmieii mu ją przypomnieć i nie dopu-'wszy krok, uczyniony w kierunku reaktywo- ma, a we z powodu, że ję pazodi do piwni- 
ścić, nawet przy pomocy strajku gene- wania polskiej Prowincyi Zakora. tak chlnbnie 3, © r UD Fu a o wok 4 
zawinego, do zawarcia ohydnego sojuszu | zapisanego w dziejach naszego kraju przoz sw% |" LICHWA MLECZNA, Wczoraj na rynku areszto- 
z agentami Mikołaja Il-go i wciągnięcia | działalność charytatywną i patryntyczną. O. De-;wano przekupkę Jiozalie Wątróhę, która sprzeda- 
Pelski w awaniurę wojcaną, mogącą przy- |loqat Misiak uczyni miczawodnie wszystko, |whła mleko po T kor. za 1 litr. 
czs gie do jej zeby“. co bedzie w jego mocy, aby to reaktywowanio owo" M 

Ta troska żydowskiego agenta o byt Rze- | przyspieszyć. 
czynospoaritej jest doprawdy rozbrajająca. ODZNACZENIE DYR. RĘKIEWICZA. Mini. 

w kilka čni później wyszedł p. Pierre ze ster spraw wewnóątrzmych nadał dyrektorowi P. Helena Parewska, 


Z Potski ł ze Świata. 


TRZY FUNDACYE P. PADEREWSKIEJ, 
niestrudzona dziaiaczka 


Koncert Hoti- (ilo 


głośnego tenora oper zagranicznych, wywo- 
łał u nas tak żywe zainteresowanie, że nie- 
które kategorye biletów są już na wyczer- 
paniu. Artysta obdarzony głosem e bardzo 
szlachetnem brzmieniu i posiadający wyso- 
jk kulturę Śpiewaczą, wykona na koncer- 
cie w dnin 10 lutago szereg wlasnych aryi 


IGNACY FRIEDMANN 


|pianista o sławie światowej, wystąpi u nas 
tylko jeden raz w niedzielę dnia 22 lutego 
w sali „Sokola“. Program /'obejmuje utwo- 
iry; Chopina, Schumanna, Bach-Rusoniego, 
oeriabina, Liszta i Frieamanna. — Sprzedaż 
biletów u d. Rudnickiego, Linia A—B, idzie 
hardzo szybkim tempem. 


wnis I efektownie. Wykonawcami róli głównych 
byli dobrzy nasi znajomi, mie będziemy więe 
kh zalet „odkrywać“. Wystarczy naznawzyś, 
że p. Brzozowska jako Ewa, wykazała pier- 
wszorzędne walory swego głosu i wdzięk gry, 
p. Korabianka wniosłą na scenę wiele fmezyi 
i wdzięku, a p Miller jako Flaubert, właścicieł 
fabryki, Śpiewał, jak zwykle, z dużem powo- 
dzeniem, a grał ze swobodą. Pp. Minowtoz | 
Zbucki (stary buchalter) dali figury rełne ko- 
mizmu, rozńmieszające publiczność. P. Wierzbi- 
cki w meledramatycznej roli sędziwego kiero- 
wnika fabryki i opiekuna Ewy. era? z szczero- 
ścią i getem namaszczenia. Tańce układu p. 
Koszutskiego żywo oklaskiwamo. Debiut tane- 
czny p. H. Sławomirskioj: „wale klasyczny Wi- 
zya“, wypadł nader korzystnie, wykazujące gra 
cyę i lekkość ruchów młodej tancerki. EZ 


- Wskrześmy św. Mgnieszkę ! 


Do najcenniejszych skarbów. przekazanych 
nam w squściżźnie przez ojców naszych, nale- 


— 


|żą niewątpliwie starożytne świątynie Pańskie. 


Ich ofiarnością wznicsione i ceałem sercem przez 
nich ukochana, zasługują na troskliwą opieką. 
Nie mozemy więe dopuścić do tego, aby która- 
kolwiek z tych drogich pamiątek narodowych, 


swej roli „zbawcy Rzeczypospolitej”, W ar- rolicyi w Krakowie, Drowi Janowi Rękiewi- na niwie amołocznej, nabyła w tych dniach trzy wielki pianista, którego poważny i głębo- | dostawszy się w obce ręce i będąc bezczeszizo- 


czowi, V-tą klasę rangi urzędników państwo- posiadłości. Jedną w pobliżu Warszawy, nieda- 


tylcule z dnia 24 stycznia pisze zupełnie już 
PA lleko Łogowa, drugą w okolicach Miłosny, trze- 


lki, a niomniej potężny artyzm, wolny od 
|wszelkiej efokciarskiej żongleryi osławio- 


„jeżeli rząd polski będzie trwał w swej | 
nieszczęsnej polityce, bedzie rzeczą z ba w- | pismo: P. V. A. Hammond został czasowo przy- 
cz} i konieczn.ą, aby czerwona armia ' dzielony do krak. Oddziału Y. M. C. A. celem 
Trosziego zajęła. Polskę 1 pom.o- | wprowadzenia sportów wśród żołnierzy załogi 
gla chłopom i robotnikom w |krakowskiej. Powołanie jogo na to stanowisko 
zgateeeniu rea keyi“. 


Wą te jeden ze socyalistów polskich od |hħwilowo nie rozporzadzało odpowiednio fa- 


WYJAŚNIENIE. Otrzymujemy następujące , 


mastapiło tylko z tego powodu, ponioważ Tow. 


chową siłą. W ostatnich jednak dniach udało. 


cią w samaj Warszawie. Wszystkie służyć bę nych wirtuozów, tak bczwzględne zyskał 
dą celom społecznym i koit ludzką niedolę. uznanio kulturalnych sfor naszej publiez- 
Jak informują dziermiki, jedna ma przeznacze- ności, odtworzy na koncercie we czwariek 
nie zęromadzać ociemniałych na wojnie żolnie- dała 12 lutego w sali „Sokoła“ kompozy- 
rzy i obworzyć dla ich odnośne warsztaty. Dru-|cye Bacha, Busonieg.o, D.e.b.u.s- 
ga przeznaczona jóst dla bezdomnych. osamo- |S y'ego, Alkana iBrahms.a, — Kon- 
tnionyrh staruszek  inteligencyi. W trzeciej ; C2rt zapowiada się tłumnie. Pozostałe bile- 
znajdą dom dziewczęta. które wojna pozbawila ty sprzedaje jeszcze Księgarnia Krzyżanow- 


powiedział bardzo energicznym listem pro- 
testającym. P. Pierre wspomina o tym li- 
ścia w swym artykule w „L'Humanite“ i pi- 
szc. że zdemobilizowa.m.i robotnicy 
poissy powinni o.b.a.l.i.ć swój rząd, słu- 
chająevw koali.czyj. Ale... ci robotni 
cy i ei chłopi są teraz wiecej świadomi so- 
lidsrmeści z ich rosyjskiemi braćmi. Dolska 
pariya komunistyczna kilkakrotnie solidar- 
moe tę proklamowała. Więc żołnierze czer- 
wonej armii nia będą w takich warunkach 
© pri ale właściwie oswobodzieje- 
amd . 

% Msrając te głosy żydowsko-socyalistycz- 
nej prasy można dojść do przekonania. że 
neiwstrałmi i współdziałająca z niemi miedzy- 
naredówka przygotowują inwazyę Polski; 
przez ozorwoną armię. i 


Pamięiejde 0 żołnierza polskim] 


ANIA 


się rzeczonemu Tow. zaangażować p. Burforda, opieki i rodziny. Uczyć się tam będą gospođar- 
dyrektora Tow. sportowego w Ameryce. Mr. stwa kobiecego ze specyalną uwagą, zwróconą 
Burford pracnje w tym zawodzie od lat 15. na hodowlę drobiu. Organizacyą zajmie się 
udrządzał oddział amerykański na igrzyskach. przewodnicząca Polskiego Białego Krzyża po 
olimrijskich i daje tem samem gwarancyę powrocie do kraju. 

spełniania należytego sworo zadania. "Towa- | ZAKOŃCZENIE STRAJKU SZEWCÓW W 
rzystwo stara się wogóle, aby zatrudniać łudzi; WARSZAWIE. Nareszcie, po 10 dniach. zakoń- 
spełniających należycie swoje obowiazki i od- czony został w Warszawie strajk czeladników 
powiadnio fachowo uzdolnionych. Nadmieniamy szewskich, głównie pod naciskiem wyłamania 
wkońcu, że kap. Oberholzer wyjechał do Po- się czterech firm pierwszorzędmych, które przed 
znańkiego na wezwanie rem. Hallera, celem sp iu i strajku przyjgły wszystkie żądanła. 


rzadzenia kilkunastu ognisk żołnierskich i pra-, W rezultacie tego pracownicy szewecy otrzy- | 


wdopodobrie, po spełnieniu swego zadania, po- mali od 60—75 procent podwyżki, zależnie od 
wróri do Krakowa. |kategoryi. Obecnie koszt robocizny za parę hu- 

POGRZEB $. P. ZDZISŁAWA KAMIŃSKIE- tów wynosi: 820 mk. 25 f, za kamasze mg- 
GO. Wczoraj o godz. 8 po południu z domu skłe 265 mk., za damskie 213 i t. d. Zamiast 
załoby przy ul. Karmelickiej 1. 30, odbył się zapłaty za strajk, pracodawcy zgodzih się na 
pierzeb nieodżałóowanego é. p. Z. Kamińskiego, | wypłacenie bezzwrotnej zapomogi w sumie 300 
który był ozdohą świata górniczego, a w Świe- mk., poza tem zaprojektowano u'worzenie ko- 
cie literacko-dziennikarskim tak wielką cieszył misyi. któraby rozstmygała wszystkie zatargi 
się symratvą i poważaniem. Na czele orszaku i regulowała wysokość płac w stosunku do cen 
pogrzehowego kroczyła muzyka salinarna z , żywności. Pomimo takiego poroziiminec, część 
| Wieliczki, grając marsze żałobnej delegacye pracowników de 4mowy nie zastosowała się i 


= POZA WO ROED 0 a 
z angielskich I kralowych. inate- 
ryałów — w wielkim wyborze 


jakołaż z pewierzsnych maztoryałów wykonują 
R podług najnowsaych modell 


skiego (Rynek, A—B). 


| Z teatrów krakowskich. 

| Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komunikują: 
| Repertuar L Dy tygodnia zapowiada cetery 
„występy p. Wysockiej, t. j. trzykrotnie w „Ros- 
jmersholnin we. wtorek 3 6 i 7 lutego, oraz 
iw „Elektrze* w środe 4 lutego. „Nina“ L. Kampfa 
|grana będzie w Pią 6 lutego. Jeszcze przed za- 
ipowiadaną „Lillą Wenedą*, do której niozwyl:le 
staranne wzygotowania postępują naprzód, wysta- 
| wioną zła nowość włoska R. Braces, 4-aktown 
iaztuka p. t. „Nawet nie pocałunek*. Mes 

Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: Ju- 
itro po południu jedyny występ taneczny makomi- 
tej interpretatorki tańrów klagycznych. p. Maryi 
|Finseckiej z Piotrogrodu. wieczorem „Krzyżacy. 
Wo wtorck i w środę prześliczna operetka Lchara 
„Ewa“, która z takiem powodzeniem spotkała się 
na piątkowej premierze. Na najbliższy czwartek, 
-D b. m. przygotowuje nam teatr premierę Miłej, 
Iserdecznej i słonecznej komedyi Ignacego Niko- 
Irowicza „W gołębniku”, która swojego czasu nio 
schodziła dłuższy czas z afisza w ióntrcek * „mw, 
ayd > Warszawikia ueżyseryę prowadzi p. Ku- 
<.drski, główne role odtwarzają pp.: Czechowska, 
Kniman, Malieka, Morska, Kucharski, Korocki, 
Zbucki i inni, 


<A 


ż=w A 


Kraków, wi. Podwale 


ną, stała się dla pobożnego ludu kamieniem 
obrazy. 

Niestety, w Krakowie, tym polskim Rzymie, 
istnieje kościół św. Agnieszki, piękna budowia 
z XVII w. — dziś własność żydowskal 
Wnętrze tego kościoła, wznoszącego się na po- 
graniczu dzielnicy Stradem i dzielnicy Kazi 
mierz, służy oboanie za skiad żelaziwa. Kom- 
pleks zaś dotykających go bndynków — nie- 
gdyś klasztor PP. Bomardynek — zamieniono 
na mieszkania prywatne. 

Do cząrcśmy doszli! Świątynia katolika, w 
której obecny był przez wieki P. Jezus 
w Najśw. Sakramencie, której mury przesią- 
knięte są modłami dziewie P. Bogu poświęco- 
nych, w której przodkowie nasi czcili św. Agnie- 
azke, pannę i męczenniczkę —w rękach ży- 
dowskich! Coby na to powicdziełi nasi 
przodkowie, gdyby im było danem z grobów 
powstać?! 

Nie możemy dłużej patrzeć ma ten bolesny 
widok. Kraków słusznie nazwano relikwia- 
rzem Polski. Czemuż z tego relikwiarza ma zni- 
knąć lnb być mieważomą publicznie relikvia 
drogocenna, jaką jest dla nas kościół Św. 
Agnieszki? 

Czyżby żydzi dopuścili do tego, by ich ja- 
kaś starożytna bóżniea pozostała w rękach 
| chrześciinńskich i była dla nick ámde 200: 


|du, jako budynek użytkowy? Uczynilihy wszy- 
stko, nie szczędząc ofiar, zabiegów, krzyków, 
byle ją tylko odzyskać. « 

Odrośną akcyę, mającą na celu wykupienie 


Prz w="a 


RSA 


Telsion 3348. 


Mr. 30. 


koścfóła św. Agnieszki i przylegiych 
pokłasztornych, rozpoczęto już w Krakowie 
rzez zbieranie potrzebnych na to funduszów. 
Z pierwszymi dodatkami póspiuszyły zakony 
męskie j żeńskie, za ich przykładem spieszą JUż 
Parafianie m. Krakowa. 


Komitet. który podjał akcyę wykupu. zamie- ` 


rza otworzyć w murach budynku poklasztorne- 
vo zakład dobroczyns y, a mianowicie „Przytu- 
tek dla sług chrześcijańskich”, których tyle, 
niestety, służy u żydów, zamieszkujących Zwar- 
tą masą Stradom i Kazimierz. Smutny jest los 
słwyt-chrześcijanki, gdy zachoruje u żyda. Tru 
GRO' pośpieszyć do niej z pociechą religijna 
A ztesztą potrzebuje ona wydatniejezej opiek 
moralnej, będąc narażona na większe niebe« 
piwezeństwa, niż jej koleżanki, które zostaj: 
W ekowiązku po dzielnicach przeważnie eprze” 
chrześcijan zamieszkałych. 

Z madzieją, że w Krakowie rozpoczęta akcya 
znajdzie uznanie i oddźwięk w całem apote- 
czeństwie poiskiem, zwracamy się z gorąca 
proba e jej poparcie, zapomocą choćby najdro- 
bniejszych ofiar, do wszystkich, którym jer 
dragą nasza Św. wiara. którym leży na sercu 
zbawienie dusz bliźnich i którzy kochają Świę- 
tą meczenniczkę Agnieszkę. i 

Ofiary, na cel powyższy składane, prosimy 
przesyłać na ręce Wieleb O. Piusa Przezdzie- 
ckfero, przeora 00. Paulinów na Skałce w Kra- 
kawie. 


Ks. J. Górny, prepozyt Konwentu Bożego 


Ciała w Krakowie. a 
Kqmimistracya „Głosu Narodu“ przyjmuj 

takže składki na cel powyższy. 

SEZ OUES 


Obrady Sejmu polskiego. 
Warszawa. P. A. T. Na wezorajszem po- 
sisdzesiu Sejmu, po interepelacyach, przy- 
stąpiono do porządku dziennego. Bez dysku 
Syi przyjęte wniosek konwentu seniorów, że 
dyaty poseiskie i dodatki drożyźniane u- 
chwalene 28 października z. roku, oraz fun- 
dus reprezentacyjny marszałka, podnosi się 
mrtemarpcznie jednocześnie o taki sam naj- 
niżsey procent, jaki jest lub będzie wprowa- 
dzomy jako podwyżka drożyźniana dła nie- 
żonatych pracowników państwowych. 
Naetępiła dalsza rozprawa nad ustawą © 
odpomwiedzłalności urzędników ilnych. 
Śprawomlawca, p. Mieczkowski, pro 
pomuje w imieniu większości komisyi po- 
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wę pizyjęto w drugiem czytaniu. à 
Wreszcie omawiano sprawę ustawy O znie 
sieniu Sejmu i Wydziału krajowego b. Ga- 
„ieyż, jako dwóch rozmaitych whaz 
Referent, p. 2 
właściwość istnienia na terenie oyi 
dwóch rozmaitych władz. Projekt komisyi 
«onstytucyjnej ustanawia, że Sejm i Wy- 
miał krajowy zostają zniesione, bo wszyst- 
kie kompetencye przechodzą na państwo 
polskie W miejsce Wydziału krajowego 
wprowadza ustawa organ likwidacyjny w 
‘ormie tymczasowego Wydziału samorządo- 
po, a na jego czele będzie stał Delegat 
Wa Galicyi, zaś po zniesieniu delegatury 
faczelnik państwa wyznaczy przewodniezą 
"ego na pmopozycyę rządu. W skład tego 
wydziału ma wejść 6 członków wybranych 
"tzez Sejm. Ustawa określa także kompe- 
tencyę podatkową wydziału samorządowe 
zo. Będzie om pobierał dotychczasowe do 
datki od podatków na rachunek swoich ror- 
chodów. Ustawa ma chamikter przejściowy 
aż do czasm, kiedy w całem państwie wpro- 
wadzoną będzie jednolita administracya. Re 
iferent kończy wyrażeniem słów uznania dia 
dotychczasowej pracy b. Sejmu 


„skiego. i 
| W dyskusyi, p Hausner zgłosił szereg 
'rezolucyi, mających za cel utrzymanie pe- 
| wnych instytucyi samorządowych po wsiach 
li powiatach w Galieyi wschodniej. P. G ta- 
biński wykazuje, ile b. Sejm galicyjski 
mdziałał dobrego pod względem społecznym, 
gospodarczyin, szkolnym i komunikacyi. P. 
Kiernik oświadcza się przeciwko rezolu- 
eyi pos. Hansnera, domagającej się jak naj- 
«zybszego ziikwidowania Wydziału krajowe 
igo, natomiast drugą rezolucyę pos. Tau- 
snera, wzywającą rząd. ażeby do trzech 
miesięcy przygotował projekt terytoryalne- 
igo padriału pracy na województwa, propo- 
nuje zmienić w tym duchu, ażeby ona glo- 
sila o potrzebie onganizacyi województw 
wraz z samorządami wojewódzkiemi w b. 
Galicyi. 
| Izba jednogłośnie przyjmuje ustawę w 
|drugiem i trzecien czytaniu, przyczem od- 
[rzuca pierwszą rezolucyę pos Hausnera 
a muje. I 

Do ara nagły wniosek p. 
Kiernika o zrównanie poborów inspekto 


wa szkół powszechnych w Małopolsce z po 


nasa 


stępca. 


Fruacya: gen. Dupont, przewodniczący; 
Gamdau, |przez Ministerstwo robót publicznych pro- 


pułk. Tissier, komisarz; 


zastępca komisarza; kap. Petitperrn, kap. 


Kiernik, przedstawił nio- | Durand, por. de Fieurieu — rzeczoznawcy 
b. Galivyi | teehniczni. 


Włochy: pułk. Œ. Valvassorf i podpułk. 
Tonini, zastępca. 

Japonia: major Takahaszi i kap. Iezo. 

Polska: p. A. Szembek, przewodniczący: 
ip. Oz. Andrzejewski, delegat Poznańskiego; 
W. Kulerski, delegar Prus Wschodnich; ks. 
Pencherz, delegat Sycowskiego. , 

Niemcy: jeden delegat. i 

3. Komisya graniczna gdańsks (artykuł 
101): delegaci angielscy, francuscy i japoń- 
scy zostaną wzięci z łona dałegacyi w ko- 
misyi poprzedniej; w racie, gdyby Włochy 
| swego delegata do  komisyi 
gdańskiej, będzie nim podpułk. V. Verne; 
Poiska będzie miała dwóch delegatów: ma- 
| joma C. Rydiewskiągo i ks. Boita; Niemcy — 
jednego delegata. 

4. Komisyą zarządzająca i plebiscytowa 
Górnego Śląska (art. 88, aneks.): podpułk. 
| Percival ip F., B. Bourdillea (W. Brytania); 


galicyj-|gen. Le-Rond, przewodniczący (Prancya); 


gen. de Marinis Stendardo (Włochy). 

5. Konizya zamądzająca i plobiscytowa 
da Prus Wschodnich (art. 95): p. E. A. Ren- 
nie, przewodniczący i podpmik. Bennett (w. 
Brytania), p. Couret (Francya), markiz D. 
Fracassi di Torre Rossano (Włochy), p. Ma- 
rumo (Japonia). y 

6. Komisya zarządzająca i płebiscytowa 
dia okręgu kwidzyńskiego (art. 97): p. A. 
D. Beauniont (W. Brytania), p. de Cheri:ey 
(Francya) p. Pavia, przewodniczący (Wło- 
chy). p. Ida (Japonia). 


murów Ty glorowaniu wvniozek ka. Lutosławskiego | Bogez, kap. W. E. Pain i por. J. R. T. Al- |kietę. celem omówienia sprawy erganizacyi polki w 


odraczający ustawę, Odrzucomp, a Samą usia | dous — członkowie, oraz pady Cree, za- odbudowy byłego Królestwa Kongresowego rządu cze xo-„łowackiej Republiki 


na podstawie ustawy sejmowej z i8 lipca 
1919, oraz na tle przedstawionego Sejmowi 


jektu ustawy o organizacyi odbudowy tech- 
nicznej wsi. miast i miasteczek, Obrady od- 
bywać się będą w sali Stowarzyszenia Tech- 
ników w Warszawie i rozpoczną się 9 lute- 
go o g. 10 rano, potrwają zaś 2—3 dni. Do 
udziału w ankiecie zaproszeni zostali przed- 
stawiciele klubów sejmowych, komisyi od 
budowy, robót publicznych i wodnej, Mini- 
sterstwo  rolnietwa i dóbr państwowych, 
przemysłu i handlu, skarbu. Główny Urząd 
likwidacyjny, dalej wojewodowie i przedsta- 
wiciele patronatów, stowarzyszeń budowla 
nych, związku Kółek rolniczych, związku 
ziemian, instytuceyi wzajemnych ubezpieczeń 
od ognia, Towarzystwo hygieniczne, Stowa- 
rzyszenie techników warszawskich, pozatem 
dyrekcya robót publiczuych i wszystkie kie- 


rownictwa powiatowych biur odbudowy ob-' 


szaru hyłego Królestwa Kongresowego i wo- 
jewództwa białostockiego. 


W sprawie zniesienia Świąt. 


Warszawa. P. A. T, Prezydyum ady mi- 
nistrów komunikuje: Rząd rozważa obecnie 
w porozumieniu z władzą kościelną zalicze- 
nie do zwyczzjnych dni pracy dotychczaso- 
wych dni świątecznych, a mianowicie: dru- 
giegn święta Bożego Narodzenia i ponie- 
dzidków po Ymartwychwstaniu Pańskiem, 
(po Zesłanm Ducha św., świąt Oczyszczonia, 
i Zwiastowania i Narodzenia Najśw. Maryi P., 
wreszcie święta św. Stanisława. Sprawa ta 
zostimie niebawem przedstawioną do, decy- 
„zyi sejmowej. Na razie żudna jeszcze zmia- 
na nie zaszła; dzień 2 lutego b. r. bqdzie 


7. Komisya zarzątzająca i plebiscytowa |u nas obchodzony jako dzień świąteczny. 


dla Śląska Cieszyńskiego, Orawy i Spisza: 
p E. C. C. Wilton (W. Brytania), hr. de 
Manneviile, tymczasowy przewodniczący 
(Francya), markiz L. Rorsarelli di Kiffredo 
(Włochy), prot. S. Jamada (Japonia). 


Włosi wysyłają wojska do terenów 
plebiscytowych. 


Warszawa. P. A. T. Wydział prasowy Mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych  zawiada- 
mia: Wiadomość, jakoby rząd wioski zanie- 
chał zamiaru wysłania wojsk swoich do te- 


prawkę do art 1i 2, ażeby dodać wyraźnie, borami i stosunkami awansowymi w reszcie | renów plebiscytowych, pozbawiona jest 


Że kara Śmierci ma być wykonana f 
rozywzelania. Oświadcza się dalej przeciwko 
n rawkom. 

P, Włacysław l ębski zaznacza, że na- 
leży także ustanowić kanę na tych, którzy 
łapówki Gają. 

Pe tych przemówieniach wyczerpano dy- 
skusyę szczególcwą i przystąpiono do gło- 
sowania. Poprawkę mniejszości, okreśłającą 
eo najmniej na 2000 marek sumę sprzenie- 
wierzeną, podlegającą karze śmierci, odrzu- 
cone. 

Foprawkę komisyi w myél wywodów re- 
łosomca, Że wyrok śmierci ma być wykona- 
hy prrez rozstrzelania przyjęto, poczem 
uchwalono całą ustawę wraz z poprawkami 
p. WŁ Dębskiego, tudzież rezolucyę p. Ja- 
ną Dębskiego o reorganizacyi sądów 
admaeietr. i 

Przystapiono następnie do rozpatrywania 
Eliawy budowy gazociągu z Moderówki na 
Rzeszów —Przemyśl de Lwowa i przez No- 
wy Sacz—Tarnów do Krakowa. . 

Referent, p Szymańgki. przedstawia, 
Że ebecn'e buduje się gazociąg państwowy 
Jrałc—Gorlica, przeto jest amomalią, ażeby 
ohok państwowych pazoeiągów „istniały ga 
goctygi prywatne i dlatego komisya oświad- 
cza wię za tem, ażeby wywjaszczyć na rzecz 
państwa gazociąg prywatny.. Nadto należa- 
loby przeprowadzić budowę gazociągu aż 
do Wstmzyk. W kierunku zachodnim można 
ga doprowadzić od Gorlic do Limanowej. 


czegiem kapitału prywatnego. 

Pe przemówieniach pp. Osieckiego i 
Diamanda minister przemysłu i handłu, 
OTtszewski, oświadcza, że nie byłby prze 
Ciwny dopuszczeniu kapitałów prywatnych, 
piby wtotnie tego zachodziła potrzeba, 
Rząd jednak rozpoczął budowę gazociągu I 
zaażdzie w dalszym ciągu fundusze potrze- 
Ens na ten ccl. 

W głosowaniu odmucono proponowaną 


Rzeczypospolitej, oraz wniosek posła M o- 


|raczewskiej, wzywający rząd do przed 
|łożenia ustawy o zaopatrzeniu wdów i sie 


rót po poległych na wojnie światowej. _ 
Następne posiedzenie we Środę 4 lutego. 


keva cieszyńdkiej komisi plekiycytowej 


Cieszyn. P. A. T. Na popołudniowej kon- 


wszelkiej podstawy, przeciwnie, kontyngent 
wojsk włoskich ma być znacznie zwiększo- 
ny. Mianowicie będzie on się składał z je- 
dnego batalionu na Olsztyn, z 1 na Kwidzyń, 
AE Górmy Śląsk i z Í aa Śląsk Cieszyń- 


WOJSKA FRANCUSKIE DŁA TEREŃÓW 
PLEBISCYTOWYCH. 


Gdańsk. P. A. T. Dzienniki niemieckie 


ferencyi, w której wzięli udział imieniem | donoszą, że w najbliższych dniach wyjeżdża 
Komisyi międzynarodowej upełnomocniony |z Paryża do Gdańska 10 bataiłonów strzel- 
minister hr. Manneviile, podsekretarz |ców francuskich. Po przybyciu do Gdańska 
stanu margrabia Boraarelli, generalny |będą one wysłane do terenów plebiscyto- 


| zostaje 
|Ksiestwa Cieszyńskiego jest dozwolony, co 
zaś do wywozu towarów ze Ślaska, państwo | 


Referent oświadcza się wkońcu za dopusz- | 


konsul Wtito.n i Dr Jamada, po stro- 
nie polskiej poseł Za m.o.r.s.k.i, a ze stro- 
ny czeskiej Matousz, ustalono następu- 
jący program 
j Dnia 2 lutego przyjeżdzają wojska fran- 
|euskie, a za nimi włoskłe. Francuzi wy- 
siadają w Bogumiin.ie, zajmują staevę, 
potem Polską Ostrawa, Karwin, Frysztad 
i Cieszyn; Włosi zajmą Jabłonków, Sko- 
czów, Rielsko i prawdopodobnie Spisz 
i Orawę. 

W poniedziałek i we wtorek wojsko polskie 
I czeskie opróżni Śląsk, cofająe się poza Biał- 
lke i Ostrawieę, Odtąd Ślask stanowi jedno- 
lstkę administracyjną i polityczna, Linia cło- 
wa i wojskowa, przeprowadzona nad Olza, 
zniesiona. Przywóz towarów do 


polskie moż nad Rialką, a państwo czeskie 


„nad Ostrawica zaprowadzić linię celna. 


Rada Naradowa traci władzę administra- 
cyjną. Przy komisyi mianowani będą pre- 
ifekt polski i czeski. 

Państwo polskie i czeskie zohowiązują się 
Komisyi międzynarodowej dostarczyć takiej 
ilości środków żywności. jakiej dotad do- 
starczały. Pieniądze polskie i czeskie mają 
kurs obowiązujacy na tych przestrzeniach, 


wya 


Minister Patet w Wiedniu. 


Wiedeń. P. A. T. „B. kor.* donosi: Mini 
ister spraw zagranicznych, Fatek, w dro 
idzə powrotnej z Paryża do W aà T.8.2.2- 
wy przejeżdżał dziś przed południem przez 
Wiedeń. Na powitanie ministra zjawili 
się na dworeu: poseł polski Dr Szarota 
i szef polskiego Urzędu likwidacyjnego, Dr 
Twardowski. Minister Patek konfero- 
wał dłuższy czas z posłem Szarotą, infor- 
mował się o stosunkach wiedeńskich i po- 
ruszył taż w rozmowie stosunek Polski do 
jizagrasicy, Do Londynu zawezwzny został 
minister Patek na specyalne zaproszenie 


, zonie | powrotu i e 
Lloyd Georgea, z którym w dwtgodziunej ji oświaądczvł, że życz$ł sobie zawsze, aby 
konforencyi omówił najważniejsze zagadnie- ite wojska przysziy okryte zwycięstwem dro- 
nia po!skiej polityki zagranieznej, Po swoim 'ga na Moslwę, ale w Pradze pustan0- 


Giańsk graniczy z Polską. 
Gdańsk. P, A. T. Po obsadzeniu Tczewa 


przez wojska polskie, woine miasto Gdańsk 
otrzymało bezpośrednią granicę z Poiską, 


Walki ma wschodzie. 


Warszawa, P. A. T. Komunikat sztabu 
gen. wojsk polskich z dmia 31 stycznia b. r. 
Frost litewsko-białoruski: Na północ od 
Dźwiny oddziały wejsk generała Rydza-Śmi 
głego ciąglymi enerqicznymi wypadami nie 
pozwalają przeciwnikowi przeprowadzić kon 


centracyi przed naszym frontem. Na odcian- | 


ku' poleskim atak bolszewików na wieś Lē- 
szna zcztał krwawo dla nieprzyjaciela od- 
party. Na reszcie frontu w utarczkach pa- 
troli wywładowczych wzięliśmy kilkunastu 
jefców. 

Front wołyński: Na przedpolu Lubaru 
kompaała nasza w walce wywiadowczej 2 
batalionem nieprzytacielskim zadała mu do- 
tziiwe straty, i 

Zas. szefa sztabu gen. Malezewski, pułk. 


Narzekania Kramarza, 

Cieszym (Teiefonem. Dr Kramarz 
przemawiał onegdaj w wydziale budżete- 
wym Zgromadzenia Narodowego. Na począ- 
tku przemówienia zwrócił uwagę na sprawę 
przywódcy Serbów łużyckich, Bartha 
i wstawił się za nim, żądając interwencyi 
rządu czeskiego w tej sprawie. W dalszym 
ciągu reagował mówca na mowę Dra 
Srbensky'eso i wykazywał, że naród 
czeski koniecznie potrzebuje ochrony za- 
granicy, wskutek czego stesnaki w Rosył 
Stuszą być uregulowane, ponieważ trzeba 
orycntacyę czeską skierować na wschód. 
IW dalszym ciągu poruszył Kramarz sprawę 
armii syberyjskiej do domu 


|powrocio do Warszawy wygłosi p. Patek |wiono inacze!. 
į 


bezzwłocznie obszerne okspose w zeimowej 
komisyi zagranicznaj. 


Ó ręklamacye wojszowe rolnizów. 


Warszawa. (Telefonem). W ostatnim cza- 
Isio Ministerstwo spraw wojskowych wydało 
jed ji iż co do popisowych z lat 
1897 1901 wszystkie dotyciczasowe zwal- 


przox komisyę rezolucyę trzecią, dotyczącą na których miały dotąd, a kurs fakuitaty |nienia mają być anulowane, a na przyszłość 
dopuszczenia kamitału prywatnego, a dwie jwnv na obu. Komisya stara się jal najpre- dopuszczone będą zwolnienia tylko „.jedy- 


piemwszo—rezolucye 0 budowie gazociągów 
w mysl wywodów referenta przyjęto. 
FPmystapionó do dyskusyi nad wnioskiem 
waka o nchrienie ustawy z dnia 27 listopa- 
da 1919 o przymusowym wykupie , modet 
złekych i srebrmych. oraz złota i 


dzej przeprowadzić cała akcyę. 


wła komigyi koalicyinveh w Poiste, - 


Korespondent paryski „Gazety Warszaw- 


nych żywicieli rodziny“. Wobec tego na- 
stąpiłóby powołanie wszystkich rolzików, 
zwolnionych przedtem dla prowadzenia sa- 
modzielnych gospodarstw. Kluby sejmowe 
wydelegowały swych przedstawicieli do mi- 


srebra w |skiej* przesyła swojemu pismu następujący nisterstwa wojny z prośba o zmianę posta 


- stamie nieprzerobionym. Po wywodach refe- ostateczny g ad komisyi międzysojuszni- |nowienia w tym duchu, ażeby za „jedynych 


remta, p. Osieckiego, ustawę przyjęto | 


W drusiem i brzeciem czytaniu. 
Praystapiono do wniosku p. Ż uł a w skie 


- g&o, w sprawie podporządkowania inspekto- 


rów przemysłowych w b. zaborze austrya- 
ekba Ministerstwu opieki i pracy społecznej 
i równania ich w kompetencyach z inspe- 
ktesami pracy. Sprawę referował poseł Zu- 
tawski w duchu wniosków komisyi i rzą- 
du. W dyskusyi jedyny ks. Lutosław- 
Ski spmeciwiał się uchwaleniu tej ustawy. 


mma 


zzz A 


Zakład Krawii 


KLOBEGNNI TARAG 


OSZKIEŃ artystycznye 
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— 


HIARALÓW 
n 


i mozaik 


czych, jakii związku z wykonaniem trak- 


l ziemiach polskich: 

1. Komisya graniczna polsko-czesko-sło- 
wacka (art. 83): Podpułk. Knyvett (W. Bry- 
tania), podpułk. Uffler (Francya), podpułk. 
G. Pellice!li (Włochy). major Cuszija (Ja 


tatu wersalskiego funkcyonować będą na 


|żywicieli” uznano także rolników dotad re- | 


klamowanych. Min. Leśniewski obiecał 
|zadośćuczynić prośbie deleracyi z tem za- 
|strzeżeniem, że o dalsze zwolnienie mogą się 
jubiegać jodynie ci rolnicy, którzy gospo- 


po- i z 
nia), dr. J. Rostek (Polska) i jeden delegat Q gdhudewg b. Królestwa Kongresowego. 


częsko-słowacki, 


2. Komisya graniczna  nieniiecko-nolska ' 


(ant, 87): Wielka Brytania: podpułkownik 


5 


Ubiorów Męskich £: 


== KRAKÓW, UL. DLUGA L. 58 ; 
paii | wykomitje wszelkie oszkienia do Ko- 
ściciów po możliwie najmiższych ce- 
mach, reoperacye wiirąży i oszkień, 
uszkodzosych wskutek działań wo- 


Ś3 3 w Krakowie, Aleja Zysmunia Kra 


| 
Warszawa. P. A. T. Ministerstwo robót 


publiemych zwołuje na dzień 9 lutego aun- 


i 
È 


Położenie nelityezne Czech, zdaniem Kra- 
marzą, jest niebezpieczne. Układ z Renne 
rem ma znaczenie tylko do czasu. dopóki 
ten człowiok jest u steru. W stosunkach 
poiitycznych wiele zaniedbano. Denikin 
posiad»ł olbrzymie zapasy; Czechy nowin- 
ny były zawrzeć z nim układ gospodarczy; 
tymczasem ubiegła je w tem Polska, 


STRAJK ROLNY W CZECHACH. 
Cieszyn. (Telefonem). W 82 majątkach 
czestach wybuchł strajk rolmv. W odpowie- 
dzi na żądania robotników min. Praszek 
posłał do pracy wojsko. Oburzeni robotni- 
cy groża strajkiem ozólnym. 
ZRZESZENIE STRONNICTW CZESKICH. 
Fraga. P. A. T. Radio krak: „Narodni 
Listy“ donoszą, że wczoraj wieczorem po- 
| wołał do siebie minister spraw wewnętrz- 
nych zastępców wszystkich stronnictw, Dy- 
|skusyę prowadzono od godz. 9 wieczór do 
2 i pół rano. Miąła ona za zadanie pazepro- 
| wadzenie ogólnego porozumienia ł zrz 
nia się stronnictw. 


O BANKNOTY 1000 KORONOWE. 
Warszawa. P. A. T. Czeskie Ministowtwa 


spraw zagranicznych zawiadomiło konsułati 


MELNA 


ni 


LE 


Sik 


ROWSKIEGO, 
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o 235 
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p Z OOO ZZOZ RZE 


Pradze, że w rnivśl rozporządzenia 
i > z dnia 
112 grudnia 1919 r. brakuoty 16080 korono- 
!we Austro-węgierskiego Rznkm,  ostempło- 
wane wedłyg ustawy z dnia 25 lutego 1919, 
|daą z końcem grudnia 1919 moc piatniczą 
Ina obszarze Republiki czesko-słowackiej, 
Od dnis 1 do 28 lutego 1920 dozwolona jest 
m a tych banknotów tyvłko w Głów- 
nym Bankowym urzędzie Ministerstwa w. 
Pradze, 


Wielkie zwyciestwo Milleranda. 


Paryż. P. A. T. Radio krak: W piatek 
odbyła się w Izbie deputówanych zapowie- 
dziana wielka dyskusya polityczna. Po bar- 
«zo pizejrzystam wyjaśnieniu Millera n- 
da w sprawie ogólnej polityki rzadu, Izbą 
oświadczyła się za porzadkiem dzienuym 
519 głosami przeciw 79, Dzienniki twierdzą 
naogół, że niezdecydowanie, jakie panowa- 
ło: na początku posiedzenia. zostało na przy- 
złość usuniete i że gabinet ina zapewnioną 
znaczną większość dła zrealizowania swego 
programu pracy i zjednoczenia społecznego. 


Laięcie Odessy przez Ukraińców. 


Kraków. P. A. T. Radio z Wiednia: Biuro 
koresp. podaje: „Ukrainischer Pressedienst“ 
donosi e zajęciu miasta i poru © !essy przez 
wojska ukrażiskie pod wodzą Pawleńki, Za- 
jęcia miasta dokonano po kilkagodzinnej 
zaciętej waice z wojskami Denikina. Wiek- 
szą część załogi zostaja wzięta do niewoli; 
pozostali schronili sie na terytoryum mmuń 
skie, gdzie zostali rozbrojeni. 


taby Rady m, pów tey 
tiiyały Redy narad. państw tettydkch 
Warszawa. P. A. T. Radio z Rysi. Posie- 
dzenie rady narodowościowej odwiedził szef 
misył polskiej Wasilewski. 
, Minister spraw zagranicznych, rozpoczyna 
jąc przemówienie, zawiadomił radę, że na 
posiedzeniu obecni są przedstawiciele na- 
szych sprzymierzeńców z południa, których 
rada powitała oklaskami Następnie mini- 
ster spraw zagranicznych złożył wyjaśnie- 
nie eo do konterencyi w Helsineforsie. Kom- 
ferencya ta uchwaliła jednomyślnie wniosek 
prezesa ministrów w Finlandyi w smawie 
zwrócenia się do mocarstw sprzymiemonych 
© uznanie „de jure“ państw: łotewskiego, ił- 
tewskiego i estońskiego. Sprawa granie wim- 
na być rozstrzygniętą przez specyainy try- 
bunał, dia którego zgromadzi materyały 00 
do teryteryów spamych komisya, złożona z 
przedstawicieli mocarstw sprzymierzonych, 
> aw koc konftremcy odbądzie się w 
yaze. 


REECE 20--. ——T7 EPEE czgą 


NADESŁANE, 


„Ogłoszenie. 


| awale Komisy cazawo-alektry 
cznej z dnia 29 stycznia 1920 roku aa mi 
sza Się cenę prądu i 


dla światła z K 3— na K 3-60 
dla motorów 2 K 150 na K 1:80 


za.1 kwg. 

Podwyżka cen obowiązuje począwszy od 
odczytów za grudzień 1919 r., czyli, że ra- 
chunki za styczeń 1920 będą już po pod» 
wyższone, cenie obliczone, 

Za połączenia domowe wraz z trzama me- 
trami kabia, za które Elektrownia miejsk« 
liezyła dotąd onłatę K. 600.—, obetnie za- 
liczać się będzie marek 800. 

Kraków, 29 stycznia 1920 roku. 


Dyrekcya Elektrowni miejskiej. 


Podziękow”nie. 


. Wszystkim, którzy po stracie najukochańszej 
żony i córki, Ś. p, Maryi Izabeli z Garczyńskich 
okazałi nam głębokie zucie, © 


Krupowej, 
zmarłej pospioszyli oddać ostatnią przysługę, ekia- 
aey tą drogą serdeczne „Bóg zapłać”, 


Mąż i Rodzica, 


ESET EER 
CZESŁAW KIESZKOWSKI | 


přzežywszy lat 74, 
po długiej a ciężkiej chorobie, enatrzony Św. 
Sakrameniami, zasnął w Panu d 80 stycznia 
1920 roku. 
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na cmenta* 
rzu na miejsce wiecznego spoczynku nastę»i 
w niedzielę 1 lutego b. r. o g. 4 po południu, 
ua który to smutny obrzęd stroskana dzieci 
zaprasz-ją Krewnych. Prżyjaciół i Znajomych. 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBKE 


odprawienem zostanie we wtorek 3-gpo Jutego 
o g. 9 rano w kośc. XX. Zmartwychwstańców 
p> przy ul. Łobzowsk ej. 


wykonuje wszelkie zamówienia z maierya- 
łów własnych, jakoleż dostarczonych. 
Ceny przystępne. Wykończenie bez zarzutu, 


jenmmych. „B167 


„Artur Gruszecki. 


BUJNE CHWASTY. 


POWIESC. 


BÓR LARGO s dnia Z 


kupców żydowskich. Była to zmiana ta na- 
gła, tak niespodziewana, a mogła stać się 
tak doniosłą dła miasta, że wazyscy współ- 
obywatele, dhali o rozwój i pomyślność mia- 


|sta, bez względu na różnicę, a nawet kon- 


” Posłyszała te krzyki klucznica, wdowa w j 
wnym wieku. Przed nią Zaborek szeroko 
długo rozwodził się nad swą krzywdą i po- 
Wa ohytrością tego przybłędy Z.głobickiego. 
~- Jeśli z panem, człowiekiem jak zło- 


sło — mówiła z godnością i porącem współ | 


„azuciem — postąpiłi tak podle, nie pozwala 
smi mój honor dłużej tu przebywać i im się 
— Bardzo słusznie — pochwalił ujęty: jej 
współczuciem — ałe co pani zrobi? 
— (o? Wyjadę razem z panem. 


Nie bardzo przypadł mu do smaku ten| 


współpy wyjazd i zastrzegł się: ? 

— Ale fa jadę do miasta, noże de 
nicy, może do Kijowa... 

— A pan myśli, że ja tu na wsi zosta- 
nę? — zaśmiała się głośno — toż i ja do 
Budzi. — Przeżyliśmy razem dziesiątek lat, 
przeżyjemy dłużej. Któż pana dopilnuje? 
Mam coś uciułanego grosza, wynajmę izbę 

` koło pana i dobrze będzie. 

— Ale © powie świat? hidzie? 

— E, ©o tam! Gadali i tu, a ot i pre- 
mali. Niema co bałakać długo, jedziemy taj 
hodil Każ pan i dla mnie zgodzić podwodę, 
niema co i czekać. A teraz idę podziękować 
za tę psią służbe. 

Podzwaniając kluczami uwiązanemi u pa- 
ga, podreptałą szybko do dworu. 

Nieszczezólną minę miał Zaborek, patrząc 
ma odchodząca klucznioę. Podrapał się w 
glowe, spłunął silnie i mruknął: 

— Ot, napytawszy się z babą kłopotu! 
JA bodajbyś! — klął siarczyście, a swoją 
drogą wysłał parobka po trzecią furmanke 
ma wieć, zobowiązywała go bowiem do tego 
dawna przyjaźń i zażyłość, 


wu 


Dnia 45 lutego b. r. 


ukaże się 


SPECYALNY ZESZYT GDANSKĄ 


TYGODNIKA 


n 

„PRZEMYSŁ i HANDEL 
fydawnictwe Ministerstwa Przemysła i landu) 

poświęcony sprawom przyszłości gospo- 
darczej Gdańska jako portu Polski, stosun- 
kom przemysłowym i handlowym w wol- 
nem mieście Gdańsku oraz sprawom pierw- 
szego gdańskiego jarmarku wiosennego. 
Zeszyt zostania wydany w dwóch jezykach — poł- 
skim | frenczskim, n w będzie szereke roz- 


powszechnlony w kraje | zasranicą w szczególneści 
e= Jarmarku Gdańskim. 


Do zeszytu dołączona zostłuie mapka Gdańska, 


OGŁQSZENIA 


śe zeszytu gdańskiego przyjmuje Administracya 
Tygodnika „Przemysł i Handel" Warszawa, ul. 
Zgoda |, telefozy 803—Y8, 30-3— 83, 57—80 oraz 
wszystkie biura, filie, cddziały i agegtury Tow. 
akcyjnego „Reklama Polska“, 
Tekst fraucuski cgłoszeń Administracya pisma 
układa bezpłatnie. Termin ostateczny nadsyłania 
gotowych tekstów ustala się na dzień 10 lutego. 
Bla ekspenentów aa |srmarkn gdańskim zostaaie 
w dziale orłoszeniowym utworzona o80bua rubryka 


Najtańsze Wydawnictwo Muzyczne! 


MUZYKA i ŚPIEW| 


Miesięcznik artystyszny 
poświęcony polskiej twórczości muzycznej. 


Dwanaście dodatków muzycznych rocznie. 


Redakcya i Mdministracya: w Krakowie, przy 


YW 


Jakladem Wydawnictwa „Głosu Naroda? Sa. a ograniczoną pdpowiedzialnością. e» Redaktor odpowiedzialny Władysław 


OWWWwWYvVYwwwyv 


-= "Prenumerata roczna K 30— 


P 
PASTY DO ON 


w szklanych złelkach o), kg netto 
zawartożci najlepszej 
=— dosiarczamy bezzwłocznie 


2 naszago krakowskiega składu labrycznogo 
po najniiazych cennch —————— 


Roto Worm, Kraków, Sameet | 


kurencyę interesów, udziełałi sobie tej nad- 
zwyczajnej wiadomości. 

I tak Joel i Dawidel, właściciele najpierw- 
szych magazynów kolonialnych, gdzie mo- 
żna było dostać cukru, herbaty, sznurów, 
smarowidła, grzebyków, paciorków i obu- 
stek, nie licząc perkaiów, gdy epotkali się 
po przeciwnych stronach błotnistej drogi, 
zawołali do siebie przyjaźnie ł niemał ró- 
wnocześnie: 

— Słyszałeś?! Aj, eo za zmiana? 
— Nu, ale co z tego bedzie? Może nie — 


przyjechać skoro świt, 

— Co będzie. ja mie wiem — odpowiedział 
Dawidek Rojtman z uśmiechem, gdyż 
wbrew woli ucieszył się zmartwioną miną 
Joela — ale ża będzie inaczej, to jasne, tyl- 
ko trzeba pomyśleć czasem o innych także, 
nietylko o sobie. Czy ty mnie rozumiesz? 

— Ty możesz sobie Dawidel złamać język 
z takiem głupiem gadaniem — odwrócił się 
Joel i szedł swoją drogą. 

Nie został Dawidel dłużny odpowiedzi na 
talkie życzenie i zawółał: 

— Ty możesz nogi połamać mą twoim 
kramie. Ją ci to mówię! 

Inni żydzi, świadkowie tej sceny, omawia- 
jąc gorliwie sprawę zmian we dworze ole- 
szyńskim, obojętnie wysłuchałi wzajemnych 

gdyż rozumieli, że konkurencya 
ma swe niszłomne prawa. 

I Nuchim, konkurent Bimana Sruła, wi- 
dząc, że prawdziwy kupiec zajechał tam i 
wczoraj był we dworze, a nawot osobiście 
lael ao i i i 
|| UBRANIA 
| z Bngieiskich 280 

i krajowych materyałów 


w wiełkim wybcrze wykonuje 


Hojtasz i Wołkowicz 
Kraków, Podwale 5, Tel. 3346, 


Realność 
© powierzchał nkolo 70 arów, 


, 
a ovezcroymi budynkami w mie- 
ście ponow cm przy sam 


mA, 
R purane do Agar “tosu Ka- l 
2 pianin i harmoniów 
sprzedaje Skład iorte- 


pianów Heleny Smo- 
Jarskiej, Wolska 7. 


Fortepiany, 
PBlenina, 


Fisnarmenia 
Sprzedać, nimiana, wyna- 
jem. Kuptje tarte insiru- 
używane — Skład 
ów lieleny 8mo- 
Wolska 7. 29 


Lerek 


= 


m 


wi. św. Tomasza L 35. 


Jakości 


Ti 
Ważne 
Fabryka ornamentów do trumien 


FR. WACHMAN Warszawa, ul. Królewska 49 


swoje wyroby jak również ubiory, 
pantofle i pończochy dla umarłych, 


[CERAMIKA] 


poleca zwoje wyroby, a mianowicie 250 


naczynia kamienne ogniotrwałe 
2 gwarancy; wymisny w razie pęknięcia w ogniu. 


KEPRCZENACIA sa MAŁOPOLSKĘ | SLASA CIESZYŃSKI 
A. J. Lewiński 


sw Krakowie, ul. Starowiślna 33. 


lkmiegą 086. 


wiadomościami, bo wiadomo było, że pisarz | 
ekonomii oleszyńskiej bywa u niego na wi- | 
nie. 


Pokrywa ua jąc wok przyjaznym nie- 
pewność, ie przyjęty, rzekł, wcho- 
dząc do Śrula: j 

'— Gitea Tugi 

— A giten! — skinął Sml głową laska- 
wie, ezem ośmiełony Nuchim spytał o no- 
winy; 

— Wus hert man najes? A 

Srul ucieszony zmianą i perspektywą W- 
pszej przyszłości, pogładził z lekka brodę 
i rzekł z uśmiechem: 

„ — Es tugh! — co miało wnaczać, H dzie- 
je... raturaimie szczęścia, 

W tej chwili wszedł jeden z najpierwszych 
kupców w miasteczku, Ber Nudelman, <A 
siadający „hazukę”, to jest wyłączny przy- 
ssd kupowania na targu żyta i owsa chłop- 

ego | Irowiwazy, o Moisj 
Apfetdufta, sj pozę zaj 

Wszyscy trzej weszli do aikierza, w któ- 
rym kończył modlitwę Mojsze w narzuco- 
Rym na głowę ręczniku zwanym  „tałes* 
i właśnie całował „cicit“, sznurki przypatry- 
wania się Bogu, zwieszające się w pasie pod- 
czas modlitwy. 

Składając szybko do woreczka przybory 
modlitewne i całując je machinalnie spytał 
szybko: 

— Co się stało? Czego wy tutaj? Co za- 
szło nowego? 

— Mojsze, wiecie, ¢o się stało? Rządea 
Oleszyna, ten Zaborek, co nie chciał z nami 
handlować... : 

— A taki był dumny, że bał się z nami 
gadać, — przerwał Śrułowi Nuchim. 

— Mnie nie chciał sprzedać pośladu ży- 
tniego, którego potrzebowałem do intere- 
su, — dorzucił Ber z powagą. 

— Do jakiego interesu — spytał Mojsze. 


dia Zakładów 
pogrzebowych! 


=== poicca === 528 


ZETO 


reku. 


: = 
Ramienica 
z komfortem, duża, w dobrem poiożeniu, 
Dz. IV., 


Wiadomość: Aleja Mickiewicza 47, I. p., drzwi Nr. 9, 
od 3—6 po południu. Pośrednictwo wykluczone. 


= ZACZNIJCIE POPIERAĆ SWOICH! = 


zk: AJLEPSZE i NAJPEWNIEJSZE 


ASIONA 


WARZYWNE I PASTEWNE 
W SKŁADZIE NASION „ZAGON” 


Kraków, ulica Basztowa l. 17. 


od członków Towarz, katol. właść, realn. upoważniony 
jest odbierać jedynie tylko inkasent, zaopatrzony 
w legitymacyę podpisaną przez prezesa Dra Mussiła, 


a on nie 
i nie, — objaśnił Ber. 


— Nu, co z nim jest? — spojrzał Mojsze | 


na nich. 

— Er ist weg! — zakizyczeli wszyscy 
trzej, a Śrul dobywszy głosu większego za- 
wołał: ` 

— On poszoł won! Ze wszystkiem won! 

— Nu, eo więcej spytał spokojnie Moj- 
sze, — czy wy wiecie zaco? poco? dlaczego 
Czy wy wiecie kiedy odchodził? 

Te pwtania stropiły żydów, ale Nuchim, 
silny brunet i wielki gorączka, a miał słu- 
szny żal do Zaborka za wyrzucenie go m 
drzwi, powiedział szybko: 

— Nam wystarcza, że taki goj, taki nu- 
chrym idzie won za nasze krzywdy. 

Ber, który słynął z pobożności rzekł uro- 
czyście: 

— „Cit nojkumes Adojnoj*, — œ oma- 
eza, Że Bóg jest mściwy, 

Wsz z uznaniem skinęli głowami, 
a Mojsze rzekł z uśmiechem drwiącym: 

— Nuchimowi i wam może wystarcza ta- 
ka wiadomość, ale temu co myśli, jaki z tego 
interes, to bardzo mało. Kiedy przyszła ta 
wiadomość? 

— Może będzie pół godziny. może trochę 
Kocer a może trochę mniej — odpowiedział 


— Ja wam powiem, — zaczął Mojsze 
z powagą, — wy potrzebujecie zaraz ale to 
zaraz posłać jednego z naszych, tylko żeby 
on miał głowę, do tego rządcy... niech on la- 
mentuje nad nim, niech płacze, niech 1u 
przyrzeknie pomoce waszą... czy rozumiecie? 

Obecni wielce zasłuchani kiwali głowami 
potakująco, gładząc brody. 

— On potrzebuje się dowiedzieć kiedy to 
się stało? dlaczego? poco? naco? į co z tego 
będzie? 

Żydzi zacmokali 
a Nuchim zawołał: 

— Aj! aj! Co to za dolikatny rozum! 


z wielkiego zachwytu, 


blizko stacyi tram. do sprzedania. 


805 


są już de nabycia 


Spółka z ogr. por. 
302 


808 


WRŁADKI 


AKOW 


9 |dlaczego nie robicie tego, co ja kazał? 


Nr. 30. 


| Naturalnie wieść ta przedostałą się do |rozmawia z panem, przypuszczał Błusznie, | — Ja handluje żytem chłopskiem i bardzo | — Prawda! Prawda! — potwierdzili Srall 
|miasteczka z szybkością telegraficzną i ze- że u Bilmana spotka się z najświeższemi j mi trzeba było pośladu do wasi, 
jlektryzowała Wszystkich Buanujących się 


li Ber z przejęciem, — a dlaczego nam to nit 
|przyszło do głowy? 

— Dlaczego? — uśmiechnął się Mojsza,= 
wy siedzicie w błotnistem, malem miaste= 
czku, a ja w samej stolicy... w Berdyczowie» 

— Nn, i my mamy naszych uczonych, — 
powiedział Ber, urażony lekceważeniem swe; 
go miasta, . 

— Czego wy stoicie? — zawołał Mojsze-a 


Nuchim, chcąc pozostać przy żywem źró- 
dle najświętszych wiadomości, ofiarował się: 
pożyczyć konia posłańcowi do Oleszyna, zaś 
Ber zaproponował Josla faktora, który ma 
głowę do takich delikatnych interesów. 

— Wy wiecie kogo tam posłać, — rzekł 
Mojsze, — i zrobić w zaraz, ja czekam jeg® 
powrotu... a ty Srul, każ mi podać śniedanie. 

Do patrycyatu miasteczka należeli nič- 
tylko Srul, Ber i Nuchim, ale także Jock 
i Duwadeł, właściciele magazynów kolonial- 
nych, zaś pierwszą i najważniejszą osoba 
był Ozjasz Distenfeld, handlarz pieniędzmi, 
bankier miasteczka, żyd układny, grzeczuy, 
który w potrzebie dogadzał swoim za umiar- 
kowanym procentem po dwadzieścia od sta, 
a obcym, jak się zdarzyło, ale nigdy mnisj 
trzydzieści procent. 

Jako człowiek niezłymnych zasad, nigdy. 
nie dał się skłonić do ustępstw, chyba, że po- 
trzebujący dawał w zastaw rzecz cenną i pez, 
wną zbytu. 

I Ozjasz, chociaż się, bardzo szanował 
i z byle kim nie wdawał się, jednak w tak 
ważnej chwili dla miasta, poszedł we wła- 
snej swej osobie do Bitnana, przyjęty wdzię-, 
cznie į z należytym szacunkiem. 

Patrycvyusze zasiedli w alkierzu. gdzie Srul 
wprowadzał gości znaczniejszych, jak pisa- 
rza gminnego, pisarza folwarcznego, wójta, 
a w dnie targowe dzierżawców, porów i by- 
wającą tu uboższą szlachtę. 


(Ciąg dalszy nastąpi. 


Szpitalna 40. Szpitalna 49. 


SALON SZTUKI 


Sprzedaż obrazów najwybitniej- 
szych artystów -malarzy poľ- 
skich i zagranicznych po Rajlań- 
=== szych cenach. 


Również sprzeduje się na 
SPŁATY MIESIĘCZNE. 
Obecnie: 28 
mmc WSPANIAŁA == 


WYSTAWA LUTOWA. 


Pamiętajmy o żołnierzu polskim! 


|. gm |. E a NP WESPOWESNE aj 


66 STOW. ZAREJESTR. 
Z OGR. PORĘKĄ. 


Kraków, w październiku 1919 r. 


JBSKRY PEYI. 


„Żżegiuga Polska“ w Krakowie, Stow. zarej. z ogr, por., po dwuletniej prawie działalności w powyższej 


5.080.900 keren, 


formie prawnej, stosując się do nchwały swego zwyczajnego Walnego Zgromadzenia z dnia 26 kwietnia b. r. posia- 
nowiło przystąpić do zamiany na Tetwarzystwo Rttyjna celem rozszerzenia swych agend na Wiśle, uniezależnienia 
swych transportów przez zakupno dwu większych statków parowych (holowników), zwiększenie parku galarowego 
o dalszych 200 jednostek, a wreszcie uruchomienie swej filii dla żeglugi morskiej w Gdańsku. W tym celu przediożyło 
ono Minisierstwu Przemysłu i Handlu projekt statutu spółki akcyjnej o kapitale 


Poem na 25.000 sztuk pełno i golówką wpłaconych akeyi po 200 koron, z tego 15.000 sztuk akcyi imiennych 
tóre muszą pozostawać własnością Obywateli Państwa Polskiego oraz 10.0600 sztuk akcyi opiewających na okaziciela 
Przelew akcyi imiennych z jednej osoby na drugą wymaga zgody Zarządu. 


Na podstawie upoważnienia Ministerstwa Przemysłu i Handlu w Warszawie z dnia 22-go września b. r. 


Nr. 15563/19 rozpisuje „Żegługa Polska* w Krako 


„ŻEGLU 


pod następującymi warunkami: 


wia, Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręk3 


SUSSRRYPCYĘ 


na kapitał akcyjny Spółki Akcyjnej pod firmą 
GA POLSKA" S. A. W KRAKOWIE 


1) Tow. „Zegluga Polska" w Krakowie, Stow. zarej. z ogr. por. oraz wszysikim udziałowcom tegoż Towarzystwa przy- 


znaje się prawo pierwszeństwa do poboru akcyi do wysokości 400.000 koron. 


2) Reszta akcyi przypadających do suhbskrypcyi oraz akcyi nie objętych 


subskrykentom. 


szacunkowej w zamian za akcyc. 


z wymienionych pod 1) przypadnie innym 
3) Z dniem 1-go stycznia 1920 r. obejmie nowa Spółka akcyjna wszystkie przedsiębiorstwa koncesyonaryuszki po cenie 


4) Przy zgłoszeniu ma być zapłaconą w gotówce cała należyłość subskrypcyjna z 5% od 1 stycznia 1920 r. , 
5) Repartycyę akcyi przeprowadzi Komiiet założycieli do 30 dni po zamknięciu subskrypcyi według swego uznania, 


przyczem zastrzega sobie przydział akcyi imiennych lub na okaziciela opiewających. Na wypadek nieprzy- 
dzielenia akcyi zwróci Towarzystwo wpłacone kwoty najpóźniej w 30 dni po dokonanej repartycyi wraz 
z lipół procent od dnia dokonanej wpłaty. 


o 
asygnaty w drodze urzędowej. 


6) Subskrypcyę wpłacić można również w asyguatach Polskiej Pożyczki Państwowej, przyczem odsetki za czas od 1 stycznia 
1 maja 1920 uiścić należy w gotówce. — Towarzysiwo zastrzega sobie stwierdzenie autentyczności 


żdej 


$ubskrypcye | wplaty przyjmują : | 


nee ar ZNA 0. EA eee: 


Horowies. — Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie, pod zarządem R. Ferka, 


iiaj Bona Maszżiswy w Poznaniu, Taw., Oszcządn. i Zaliczek w 


„ZEGLUGE. POLSKA: w KRAKOWIE, STOWARZYSZENIE ZARESESTROWANE Z GGRANIKZONĄ PORĘKĄ. 


Baak Przemycłowy wa Lwowie Oraz Filie w klrzezowie, Drakobyeru 
szawia, Powiat. Kasa Oszczędności w drakswia. Bani Z ama w Krakowie 
Lubinie, Stonisiawiwio I Euspozylure w 
Bankowy Fugust Raczyński w Krakowie. wa'c. Ziomski Bavx tredyiowy wa Lwowia oraz Fila w Kra 
Spółek Zarobkowych w Poznaniu Oraz jago oddzia? w Warszzwia. Banx Gailczyjski dia Hanrlu I Prz 


Krośnia I BąBzowia Górniczaj. Bank Handlowy w Wara 
Bank Krajowy we Lwowia oraz Filia w Krakowie, 


cieszymi 3. 
szowio. Banax Zssiązau 
emysiu w Kratowia. 


